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Osobna prenuwcrata na 
wydanie wieęcz. wynosi 
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1 koronę. 
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gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacje 
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Aż teraz się policzymy. 


Kto dotychczas nie stał, że tak powiemy, w 
samym Środku i ognisku ruchu ludowego i nie 
był uczestnikiem walki, jaką między sobą stacza- 
ły stronnictwa ludowe, ten nie może mieć wyo- 
brażenia, jak właściwie stoją sprawy i jakie są 
siły stronnictw ludowych w kraju. 

Sprawozdania po pismach radykalnych są 
zawsze nietylko strannicze, ale wprost z niesły- 
chana czelnością przekręcone i pełne kłamliwych 
przechwałek i fantastycznych obrazów. 

Każde zgromadzenie ludowe wygląda w „No- 
«ei Reformie", „Kuryerze lwowskim“ ,.Naprza- 
dzie“ i tym podobnych pismach jaka sromotna 
kieska centzyweńw, a jaka tryuami soeyalnej. de 
mokracyi i łudowizmu, jak ruch ludowców traf- 
ime nazwał chłop centrowiec, Michal- Kabaj z 
Głobiikówki. 

Na tle tych sprawozdań „ludowizm* jest w 
ualicyi pdtęgą na wszystkich powiatach ~ a w 
rzeczywistości redukuje się do wielkiej blagi, do 
pewnego sprytu sporej dozy brutalności, zapo- 
życzonej d socyalistów, a podniecanej zawsze 
alkoholem. 

Prawdą jest co następuje: Ogromna masa, 
bo większość ludu jest jeszcze zawsze ciemną 
politycznie i bezpartyjną; uświadomionych a 

spokojnych większość jest centrową, a iczęść 
mniejsza, w wielu wioskach redukująca się do 
kilku lub kilkunastu ludzi, to ci półinteligenci lub 
nawet ćwierćinteligenci, ludzie często najgorsze 
ga kalibru, którzy na wsi odgrywają rolę .„chło- 
pów-arystokratów* lub raczej rolę tej dawnej 
wiarcholskiej rzeszy szlacheckiej gotowej zawsze 
do bitki i wypitki a także do „wyeyskania 
biedniejszych i ciemniejszych* włościan. Ludow- 
cy na zgromadzeniach nazywają swych mniej za 
możnych i mniej poradnych włościan braćmi. 
malują ich nędzę w najczarniejszych barwach, a 
po za zgromadzeniem przykładają do ich nędzy 
„chciwą rękę, starając się uzyskać wpływ i cały 
ludowizm wyzyskać dła siebie samych. 

Cienka ta warstwa szlachdiców-ludowców, 
jako sprytniejsza, zuchwalsza i zamożniejjsza 
zlatywała się na wypadek zwołania zgromadze- 
nia z całego powiatu, a czasem i z dalszych stron 
usiłując zgromadzenia opanować, lub zagłuszyć 
je swgimi wrzaskami. 

Czynić to mogła oczywiście tylka tam, gdzie 
zgromadzenie urządzono po raz pierwszy. albo 
gdzie zwołujący nie mieli dosyć sprytu i energii 
aby temu zawczasu zapobiedz. 

Powoływała się ta banda zwykle też na usta- 
wę o zgiomadzeniach, której u nas nawet komi- 
Sarze powiatowi dobrze nie znają i tłumaczą ją 
w ten sposób, że na zgromadzenie „publiczne“ 


Kraków, środa dnia 6 lutego 1907 r. 


każdy kto chce ma przystęp, choćby przychodził 
tam po ło, aby je rozbijać. 

W innych prowineyach Austryi tłumaczono 
ustawę o zgromadzeniach w ten sposób, że zgro” 
madzenie publiczne pewnego stronnictwa hub sto- 
warzyszenia, oznacza tylko to, że nie trzeba stron 
nikom czy członkom dawać kart zaproszeń; nie 
znaczy jednak „publiczność“ zgromadzenia by- 
najmniej, jakoby na zgromadzenie publiczne cen 
trowców miał mieć wolny wstęp tak sama socya- 
lista lub ludowiec. W mysl tego także zwykła 
ustawa, pozwalała na zgromadzeniach wszystkich 
a więc i wyborczych, ustanawiać straż — i wy- 
kluczać ludzi innego obozu. 

Nowa zaś ustawa o zgromadzeniach wybor- 
czych wyrażnie postanawia, że wolno jest zwoły- 
| wać zebrania. opu ticzane do. „pewnej grupy 
wyborców“, zatem np. centrowców, a w takim 
razie nikt z wrogiego obozu nie jest uprawniony 
do udziału i gdyby się wcisnął, a przeszkadzał, 
może być przez przewodniczącego usunięty 
i gdy tego nie uczyni, podlega karze aresztu! 

Jasrfy ten i niedwuznaczny przepis nowej 
ustawy , umożliwi dopiero teraz obliczanie właś- 
ciwych sił stronictw ludowych. 

Potrzeba tyłko, aby ludzie dobrej woli umieli 
korzystać z tej ustawy. a więc aby wszyscy zwo- 
lennicy Centrum ludowego zabrali się roztropnie 
i energicznie do pracy i zwołując zebrania, o- 
kreślali w myśl nowej ustawy „ściśle grupę wy- 
borców* dla której zwołują zgromadzenie. Na ze 
branie tedy centrowców nie mają prawa wciskać 
się gwałtem Iudowcy ani socyaliści. Mogą zaś 
również korzystać z ustawy i zwoływaj: sobie 
swwje zgromadzenia, na które z pewnością cen- 
trowcy nie będą się spieszyć. 

Jeżeli dodatkowo w określeniu grupy wybor- 
ców doda się i to, że zwołuje się wyborców, tej 
parafii, lub tej miejscowości“, to tembardziej so- 
cyalistycznym agitatorom z miast i ludowcom 
z innych dalszych stron zamknie się drogę do 
udziału i nie będą mogli wozami i kolejami ścią- 
gać się z całego powiatu dla rozbijania naszych 
zgromadzeń. 

Tak więc oddzielą się wszędzie lewica i prawica 
policzymy nasze siły i zobaczymy potęgę ludo- 
wizmu w właściwym jego świetle, a skończy się 
wkłamywanie społeczności. 


————GŃ0O0——— 


Rich polityczny w Kraju. 


Zgromadzenie Centrum lud. w Makowie. 


Zgromadzenie Pol. Centrum lud. odbyło 
się dnia 2 lutego w Makowie. Lud tutejszy, 
spragniony pouczenia o sprawach politycz- 
nych, które go żywo obchodzić zaczynają, za 
prosił referenta pol. Centrum lud. na zgro- 
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ROK XV. 
madzenie, które mimo przeszkód z powodu 
wielkich śniegów odbyło się przy licznym 


współdzide w domn p. Klemensa Kuwczmar- 
czyka. ; 


Zgromadzenie zagaił p. Klen  Kaczmar- 
czyk, poczem zaproponował wybór przewo- 


dnictwa, Przewodniczącym obrano p. Antonie- 
go Tutkę, zastępcą p. Józefa Matusika, a se- 
kretarzeim p. Stanaszka. Referent Cetrum p. 
Sye przedstawił w dłuższem przemówieniu 
ważność obecnej chwili z powodu nadania 
nowej reformy wyborczej i praw nadanych 
całemu ludowi. Objaśnił, na czem polega ta 
nowa ustawa, jakie ma znaczenie dla ogółu, 
i jakie nakłada na lud obowiązki przy wybo- 
rze nowych posłów. Pouczył następnie ze- 
branych o różnych stronnictwach w naszym 
kraju, uwydatnił różnice i dążności poszcze- 
gólnych partyj, zwłaszcza ludowych. Ponie- 
waż lud nasz polski jest szczerze katoiickim, 
więć zaden ptógram nie może znaleść popar- 
cia, który oprócz realnych prs'ulatów nie 
obejmuje także ochrony wiary ludu. To też 
referent przedstawił jasno program P. C. L, 
a zgromadzenie jednomyślnie zgodziło się 
popierać stronnictwo Centrum lud.. oparte na 
zasadach chrześciańskich. 

Zabrał głos jeszcza p. Józef Matusik, któ- 
ry omawiał wydawnictwo lud., ostro krytyku- 
jąc „Przyjaciela luda“, Przemówienie p. Ma- 
tusika, człowieka bywałego, oświecongo, wy- 
wołało wielkie wrażenie, to też ludowcy, choć 
byl na zgromadzeniu i proszono ich by za- 
brali głos, miłczeli. 

brzewodnicący p. Tatka podziękował p. 
Klem. Kaczmarczykowi za udzielenie sali na 
zgromadzenie i za zajęcie się zaproszeniem 


gości, Wreszcie zgromadzeni zażądali, by 
Pol. Centrum lud. urzodziło wielki wiec, że- 


tby więcej fudzi mogło sie pouczyć o spra- 
wach politycznych. P. Sye imieniem Cen- 
tramm przyrzekł poczynić starania, by wiec ta- 
ki przygotować i ogłosić. Serdecznie poże- 
gnali się zgromadzeni i dziękując reterentowi 
za pouczenie roześii się dv domu. 

— im 


Wiec centrowy w Gilowicach. 


Komitet centrowy w Bilowicach ogłosił 
wiec dla tej górskiej wsi na dzień 3 lutego, i 
zaprosił referenta z Krakowa. Przybył z ramie- 
nia centrum p. St. Sye; a kilkuset włościan ze- 
brało się w budynku gmimnym. Przyjechał tak 
że z Aywea aptekarz Szczepański, agitator lu- 
dowców i adjutant Stapińskiego, który ma 
apetyt na. tutejszy mandat. On też i kilku je- 
go adherentów zaniącili powagę wiecu. 

Już przy wyborze prezydjum próbował p. 
Szczepański narzucić się zebranym na przewo 
dniczącego, ale bez powodzenia, gdyż prawie 
jednomyślnie wybrano miejscowego proboszcza 
ks, Królikowskiego a sekretarzem p. Jana Pa- 
wełka. Miotanie się Szczepańskiego wywołało 
wiełkie oburzenie wśród ludu, i trzeba było ca- 
łej powagi proboszcza, aby odwieść włościan od 
wyrzucenia intruza za drzwi. 

Po pięknem zagajeniu przez przewodniczą 
cego, któremu Szczepański przerywał nieprzy 
zwaditymi wykrzykrikami, zabrał głos p. Syc. 
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aby w długim i wyczerpującym: wywodzie o- 
mówić sytuacyę w kraju i państwie j przed- 
stawić najbliższe zadania chwili. Mowca roz- 
winął i objaśnił szczegółowo program P. C. L- 
podnosząc zwłaszcza, że stronnictwo to broni 
wszystkiemi silami interesów narodowych, re- 
ligijnych i materyalnych naszego ludu. Następ 
nie wyłuszczył zasady reformy wyborczej, pod 
nosząc jakie obowiązki wkłada ona na każde- 
go obywatela, — i wytłomaczył sposób wybo- 
rów do parlamentu. Pouczył też wlościan, by 
mieli się na baczności i nie pozwolili się bała- 
mucić różnym „przewrotowcom“, którzy podbu 
rzają jednych przeciwko drugin, „czaszkami 
szlachty cheą brukować miasta“, nie chcą zgo 
dy narodowej, ale za przykładem Stapińskiego. 
łączą się z żydami i socyalistami, Na apel do 
zgromadzonych, czy cheą zgody, ezy bedą po- 
pierali P. C. ludowe, rozległ sie donośny okrzyk 
z setek piersi: „Cheemy zgody, bedziemy popie 
rali Centrum,“ Już na tem można było zakoń- 
czyć poważny ten wiec, lecz ks. Przewodniczący 
chcac być bezstraomym i gościnnym, udzielił 
głosu p. Szczepańskiemu, który na tę gościnność 
wcale nie zasłużył, jak się później okazo. 

Otrzymawszy głos zaczął wymyślać na 
wszystko i przeciwko wszystkim. Przy tej spo 
sobności nadykał się pan aptekarz dosyć gorz- 
kich pigułek, których nie szczędzili mu poważ 
ni Gilowiczanie, I tak, gdy mówił, że jesi z 
Zywea, gdzie ma apteke i „więcej, niz 16 zł da 
chodu dziennie“ huknęli chłopi: „Zostań na Zabło 
cię miedzy żydkami! A z koegóż masz dochód, jak 
nie z nas! Aptekarz zawołał: Takiel 
wstydził, jek wy, ludowcy nie przyjsitos was 
da siebie, — „Patrzele! chłopa sie wstydzi, a tu 
przyjeżdża”, brzmiała odpowiedz, ; nie pozwo- 
lono mu mówić. 

Gdy przewodniczący pohenoewauj ten wy- 
buch oburzenia, aptekarz zaczął nupacać an e'3 
irum i na duchexicństwo. któremu odmiwit 
praw obywatelskich, robiąc tylko wyjatek sila 
miejscowego proboszcza; ale ks Królikowski 
odparli z oburzeniem te pochwaly i pod- lespny 
manewr się nie udał. Chciał następnie usprawie 
dliwić wyrażenie o czaszkach szlacheckich, ale 
przytrafił mu sie fatalny „lapsus linqua ba 
zamiast powiedzieć „czaszkami szlacieckiemi, 
huktuął: „„ezaszkami chłopskiemić, co znów spo 
wodowało ogromną burzę, tak, że na nie się 
przydała jego poprawka. Uhciał ucow» nić, że 
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Teodor Dostojewski. 12 


Bracia Karamazow. 


My sami wiemy, że za laskiem odpowie- 
dział Fedor Pawłowicz,—tylko drogi nie pamię- 
tamy, bosmy tu dawno nie byli. 

Tędy, przez bramę, a potem przez lasek; 
możekym ja drogę pokazał; proszę tędy. 

Przeszli bramę i wkroczyli do lasku. Obywa- 
tel z Tuły, który, jak się pokazało, nazywał się 
Maksymow, biegł prawie obok nich, mima swych 
50 lat, przypatrując się z nieopisaną, gorączko- 
wą prawie ciekawością. 

Zw róciliśmy się do starca w interesie pry- 
watnym, familijnym zauważył surawo Mjusow, 
uzyskaliśmy niejako audjencję u etego dygnita- 
rza, pozwoli więc szanowny pan, że go pożep- 


namy. bo musimy tam być w ściśle rodzinneni 
kółku. 

© Ja już tam byłene odparł obywatel z Tu- 
ły. To gentleman. 


— Kto gentleman? spytał Mjusow. 

Starzec! widlkoduszny starzec! chluba i 
sława klasztoru! To taki starzec... 

Ten nawał pochwał przerwany zastał nagle 
ukazaniem się jednego z braciszków, który zrów- 
nawszy się 7 gośćmi, pozdrowił ich niesłychanie 
uprzejrmym i niskim ukłonem. 

Ojciec przełożony prosi panów do siebie 
na obiąd, punkt o pierwszej, zaraz po zwiedze- 
niu kłasztoru, i pana także dydał, zwrac a jąc 
się ę obywatela z Tuły. 

- Przyjmuję bardza chętnie zawołał Fedor 
Pawłowicz. uradowany zaproszeniem, - a wiec ie, 
ojcze, żeśmy sobie dali słowo zachowywać się 
przyzwoicie. A wy, Piotrze Aleksandrowiczu, czy 
pójdziecie? 

- Gzemużby nie? Przecież po to przyjecha- 
łem. żeby m EDV pozai ich obyczaje. 


szlachta zdziera skórę z chłopów, ale msa odpo- 
wiedzieli włościanie „I pan zdzierasz w aptece, | 
i drngiej mu nie zostawisz 

W końcu puścił się pelityc.wy aptekarz na 
Lystre flunkta ekonomicznych wywocow, DrZy 
czem okazał się zupełnym jgnoranteti, a wię” | 
-.wputję dla przemysłu krajowego wykazał naj 
lepiej. zalecającć piwo pilzneńskie, i ostrzega e 
przed browarami galicyjskiemi!! Dia wv 4 
tlenia stopnia inteiigencyi i uczciwości naruto 
wej bzezepańskiego dość powiedzieć, że zale: L 
włościanom, aby sie łączyłi z Rusinami i socja 
listami przeciwko Kołu polskiemu. 

Ostatecznie przerwano mu mowe okrzykami 
oburzenia. 


Zabrał głos jeden robotnik 
cik, i chciał mówić przeciwko 
skiemu, ale go zakrzyczane. 

Celem wyjaśnienia i odparcia niet idolnych | 
zarzutów, zabrał głos p. Sye i dał ciętą odpra- 
wę p. Szczepańskiemu. z ijająć jego w sakay 
punkt za punktem. Dokladnie przekonał zgr- 
madzonych. że jeżeii ludowcy miel bv upra 
wiać naprawdę faka politykę jak przedstawil 
ich kandydat z Żywca, lo lak przez łączenie 


z bialej Wuj- 


ks. Ntojałów- | 


się z socyalistana | Rusinasu, fik i przez to, 
ze w małej Lezbie stalihy Wieduw poaz 
Kołem polsniem, wyrządzą naszewu ludowi 


wielką krzy wdę, tem większą, że zabiorą jesz- 
cze za to działanie na szkcdz narodu i kraju 
dvety poselskie. 

Wszelkie wysiłki p. Szczepańskiego, by 
przy pomocy kilku pijanych zwolenników ro- 
zb é zgromadzenie, na nic się nie przydały. Ks, 
Przewodniczący poddał następująca rezolucję 
pcd głosowanie. „Zgromadzem na wiecu w 
Gilowicach dnia 8 lutego oświadczają się za Pol- 
shiem Centrum ludowem i uchwalają popie- 
rać wszelkiemi siłami kandydatów tego stron- 
nietwa, a zwalczać wszystkich innych”, którą 
zgromadzeni z wyjątkiem kilku, oburęcz nie gło- 
sujących indoweów, z wielkiem zadowoleniem 
uchwaliło. Ksiądz proboszcz podziękował za 
liczne zgromadzenie i zaintonował pieśń: „Ser- 
czna Matko*, którą odśpiewano z całej „ierzi 

lud rozszedł się spokojnie do domów dzię- 
kując serdecznie księdzu Królikowskiemu za 
urządzenie wiecu, a referentowi za pouczenie. 


—-  — -0000/000——— 


A Dymitra jeszcze niema. 

—Najlepiejby było, żeby wcale nie przyje- 
chał rzekł Mjusow. —Dość już mam tego wasze- 
go bigosu.  Podziękujcie ojcu  przelożone- 
mu i powiedzcie mu, że stawimy się na obiad, 

lał, zwracając się do braciszka. 

Mam polecenie wskazać panom drogę do 
pustelni starca i odprowadzić ich na samo miej- 
sce—odparł braciszek. r 

-W takim razie ja spieszę natychmiast do 
ojca przełożonega—zawołał obywatel z Tuły ii po- 
żegnawszy towarzystwo pobiegł w stronę klasz- 
toru. 

—Nałaźliwy starynvuknął po jego ©odej- 
ściu Mjusow, 

-Charakterystyczna tizjonomja — rzekł Ka- 
ramazow. 

"Tylko ipamiętajcie, Fedorze Pawłowiczu, 
żeśmy dali słowo zachowywać się przyzwodie. 
Czy tylko potrafisz wstrzymać się od swoich 
wiecznych komedyj. Nie życzyłbym sobie wcale, 
aby mnie tu jednaka miarą z tobą inierzono. Wi- 
dzicie, 'ojeze, to taki człowiek, że straszno poka- 
zywać się w jego towarzystwie między porządny- 
mi ludźmi. t 

Po wynędzniałej, bezkrwistej twarzy bra- 
ciszka przebiegło coś nakształt uśmiechu, nie poz- 
bawionego pewnej przebiegłości; nie zrobił jed- 
nak żadnej uwagi w poczuciu widocznie posza- 
nowania. należnego swemu stanowi. Mjusow 
uachmurzył się jeszcze bardziej. 

Niech ich djabli porwą! pomyślał. —Ca- 
łymi wiekami obłudy wypracowali sobie pozory 
enoty, a w głębi duszy to przecie zwyczajna szar- 
latanerja. 

—(Otóż i ustronie!—zawołał Fedor Pawłowicz, 
jesteśmy u celu, tylko brama zamknięta. 

Począł żegnać się zamaszyście przed wize- 
runkami świętych. wymalowanymi nad i obok 
bramy. | 


Rorespondencja. 
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Petersburg, 2 Lutego. 


Lo sześciemmiesięcznym okresie rządó v Sto- 
typa, które rulały uspokać Daństxo i przygoto 
wać gruat do bardziej pras omyślnej mż poprze- 
dnia "Damy, rozpo zgły sę Wreszcie Wybory i 
nowy parlament tosyjski zaczyna się wyłoniać 
z dotychczasowych mziet miep «wnoŚCL — A 
un blizsza jesl chwila. w której Ke xd pragn:lbv 
zbierać oweceswej „uspokajajacej: Anan. ności. 
zdoławszy zer omadzić poddusznych sobie przed- 
stawiciefi narodu, tem <czywistszym. stojć się 
fakt, że przyszła Duma nie bedzie bynajianiej 
mniej opozycyjną ol perwszej. 

Taki pogląd panuje tu powszechnie I wszy 
sey wybitni przedstawieiele społeczeństwa ro- 
syjskiego, nie wyłączające najumiarkowańszych, 
twierdza jednozgodaie, że rząd przegra tę sze 
Śścioniceiedzną k:jupanię „przysttowań” do 
nowej Duniy. 

A trzeba tu przypomnieć, że przygotowa- 
nia te byly prowadzone z niezwykłą „energią“ 
i stanowezościa. Zamaane „wyjaśnienia senatu 
wprost zmieniły do niepoznania ordynację wy- 
borczą. Dość powiedzieć, że według przeprowa. 
Anyel obecnie obliczeń, liczba prawyborców 
zmniejszyła się prawie o połowę, a całe katego 
rje i klasy ludności zostały pozbawione prawa 


głosu. Pozatem represje policyjne skrępowały 
do niemożliwości wszelką agitację żywiołów, 


nie iducych na ręke rządowi. Wprawdzie Stoły- 
pin rozesłał niedawno do podwładnych mu orga 
nów cyrkujarz, nakazujący „umikać wszelkich 
ograniczeń przy agitacyi wyborczej”, i na. sku- 
tek tego cyrkularza moskiewski „gradonaczal- 
nik“ cofnął surowe, grożące 3 miesięcznem wię 
zienietn rozporządzenie o zebraniach — ale ma 
prowincji saimowola miejseowych satrapów świę 
ci wciąż niebywałe „tryumfy“. 
Nie podobna przytaczać wszystkich faktów, 
o jakich nadchodzą tu wiadomości z różnych 
miejscowości państwa. M ystarczy wskazać 
dlu charakterystyki dwa, rzucające ciekawe 
światło, w jaki sposób zapatrują się włądze 
ESA na prawa wyborcze ludności. Tak 
Smoleńsku, policja odmówiła wydania kart 
wębdczyół różnym osobom, eo do „prawomyśl 
ności“ których miała pewna podejrzenia. Gdy 
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(zyja chata, tego prawda—rzekł, uspra- 
wiedliwiając się niejako. —Żyje ich tu dwudzies- 
tu pięciu, pracując nad swojem zbawieniem. ga- 
pią się jeden na. drugiego i kapustę jedzą, a ko- 
biety ani jednej. Żadna kobieta nie przekroczy- 
ła jeszcze tego progu. Czy to prawda? (zy to 
być może? Słyszałem jednak, że świętobliwy sta- 
rzec przyjmuje niekiedy panie. Jak się to dzie- 
je? spytał nagle, zwracając się do towarzyszą- 
cego im braciszka. 

lstotnie przychodzą tu wieśniaczki, nawet. 
w tej chwili czeka ich kilka. Co się tyczy pań 
z wyższego towarzystwa, ta zbudowano dla nich 
dwie cełe w galerji, po.za obrębem pustelni, a 
ojciec Zosima rozmawia z niemi przez Pk: 
Właśnie i dzis przyjechała obywatelka ziemska 
z Charkowa ze swoją chorą córeczką. Starzec 
obiecał je przyjąć, chadciaż teraz wychodzi rzad- 
ko, bo jest bardzo osłabiony chorobą. 

Znałazła się więc i furtka dla dam w świę- 
tym przybytku zauważył Karamazow. Nie po- 
dejrzewajcie annie tylko, ojcze wielebny, że mó- 
wię to przez złośliwość; ale w klasztorze na Afo- 
nie wstęp wzbraniony jest nietylko kobietom, ale 
nie znajdziesz tam nic zgoła rodzaju żeńskiego: 
żadnej kury, indyczki, ani jałówki. 

Fedorze Pawłowiczu przerwał niecierpli- 
wie Mjusow, —jeżeli rtie zaprzestaniesz podob- 
nych żartów, ta ja 'odchodzę, a ciebie prawdopo- 
dobnie wyrzucą. 

- Cóż ja ci zawadzamm? odparł Karamazow, 
ot, popatrz lepiej w jakiej „dolinie tóż oni tu 
mieszkają. 

Tstotnie, mima że nie był to sezon różinnós- 
two różnobarwnych kwiatów jesiennych rosło do- 
koła, wszędzie, gdzie je tylko można było zasa- 
dzić. Pielęgnowano je widocznie umiejętną ręką. 
Domek, w którym mieściła się cela starca, tonął 
wprost w kwiatach i zieloności. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Kompl. wyprawy kuchenne 


ķi, Sphinx stalowe emaljowane, patentowane stalowe z obrączka emaljowane, stalowe 


ezysto niklowe najlepszej marki 


poleca 
głównie 


W. Kalski 


Krakòw 
Sukiennice 


i emaljowane. Prima najlepszej marki żelazne emaljowane marki Cieszyn Bazarowe najlepsze. 
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interesowani zgłosili się z reklamacją do urzędu 
policyjnege, oświadczono im z całym cynizmem: 

- Jeśli będzieśie żądać kart wyborczych, 
to wam je damy; ale w takim razie zostaniecie 
natychmiast wydaleni z miasta „adminjistra- 
cyjnym porządikiem . 

Drugi fakt jest objawem jeszcze większego 
„radykalizmu policyjnego“. Mianowicie w Jał 
cie, naczelnik „ochrany“, pułkownik Dumbadze, 
który jest członkiem Związku narodu rosyjskie 
go i urządza sam publiczne manifestacje „praw 
dziwych Rosjan*, przed samymi prawyborami 
wydalił z podległego sobie terytoryumn kilkuset 

wybitniejszych przedstawicieli społeczeństwa 
i wszystkie osoby, upatrzone przez stronnictwa 
opozycyjne na wyborców. 

I jakiż skutek tego rodzaju rządowej akcji 
wyborczej?“ Oto w kuryi robotniczej przy pra 
wyborach w Petersburgu, Moskwie i innych 

miastach przeszły wyłącznie najskrajniejsze 
rewolncyjne żywioły! Co sie zaś tyezy odbywa 
jących się obecnie w państwie prawybrów w kur 
ji włoścańskiej, to przedewszystikiemn trzeba za- 
znaczyć, że nie podobna „jeszcze wyprowadzać 
stąd.ścisłych i konkrętnmych wniosków co do 
składu przyszłej Dumny. Są to bowiem dopiero 
wybory pierwszego stopnia -— delegatów gmin 
nych, którzy na zjazdach powiatowych wybio 
rą właściwych wyborców, mających dokonać 
wyboru posłów na zjazdach guberniajnych. Jest 
rzeczą jednak więcej. niź pewną, że 1 włościanie 
w ostatecznym rezultacie wyborów nie stworzą 
w Dninie większości rządowej, a być może bę- 
dą stanowić w niej żywioł najbardziej podatny 
do agitacji radykałno-rewolucyjnej. 

Wprawdzie urzędowa bet. Ajencja telegra 
ficzna, stara się przedstawić rezultat tych pierw- 
szych *prawyborow w poszczególnych miejsco- 
wościach jako do pewnego siopnia " wycięstwo 
rządu, w relacjach swyeli, zapisując stale, 9- 
prócz pewnej liczby „moaarchsiłtów, znaczną 
część wybranych pełnianoenrków w kategorji 
„umiarkowanych!* Do tych tendencyjnych abli- 
czeń nie podobna jednak przzwiązywać jakiej 
kolwiek wagi. I przy pierw:-:vch wyborach zna 
ezna część wybranych delegitów gninu: éh w 
rzędownie rejestrowano jako „ umiarkowanysh*, 
a tymczasem ci „aniarkowau posłał do Du- 
my „trudowików”. a nawet skrajny-h rewolu- 
cjonistów ! Tak będzie niewupliwie 1 przy obec 
nyah- wyborach. Faktem jest bowiem. że chłop 
rosyjski nie ma zaufania do rzą.łu | że skutkiem! 
tego stara się zmyłić eujnoś* troskliwej opieki 
rządowej, Jak zapewniają ta! ve, stykający się 
blisko z ludnością wiejską, chłopi rasyjscy. wy 
bierając delegatów gminnych. mają już upatrzo 
nych kandydatów na w bkerrów i posłów i daja 


stosowne makazy swym pełnomocnikom, trzyttia | 


ją to jednakże w wielkiej tajemniey, aby uchro 
nić ięh przed... aresztem! Ta ostrózność włościan 
rosyjskich i obawa. ab, wladza nie  uwięziły 
ich wybrańców, świadczy wymownie o stosun- 
kn mas chłopskich do rządu 

Do wzmożenia dncha opozycy inego ludno- 
ści wiejskiej przyczyni się niewątpliwie przy 
obecnych wyborach klęska giodawa, która w 
wielu gubernjach doszła do niebywałych roz- 
miarów. Zwłaszcza z gub. nadwołżańskich do- 
chodzą „wprost hiobowe wieści. W miejscowo- 
sciach tych md już oddawna żywi się jedynie 
tzw. chlebem głodowym*, zawierającym mie 
szaninę kory, żołędzi itp. To też tyfus szkor- 
but i inne choroby dziesiątkują wprost ludność 
W każdej niemal chałupie leżą chorzy z głodu, 
w» niszczeni. ze wzdętemi brzuchami, w gorącz- 
ce, Ze w takich warunkach wybory mie moga 
wypaść pomyślnie dla rządu. jest to faktem 

niewątpliwym, tembardziej że wiadomości o 
aferze Hnrko-Lidval dotarły i do wsi rosyj- 
skich, a podziałaly, jak najradykalniejsza agi- 
tacja przeciwrządowa, bo zgłodniały chłop ro- 
syjski odezul najdotkliwiej na Sobie akandali- 
czne to nadużycie organów rządowych. 

-A jeżeli Duma będzie opozyci jna — to jak 
się zachowa wobec tego faktu rząd? Gzy ją 
znów rozpędzi” Oto pytania, jakie zadaja sobie 
teraz wszyscy. 

O ile można wierzyć zap: wnieniom osób 


poinłormowanych o obecnym nastr ju sfer de-. 


cydującym, sem fukt opozycyjności Damy nie 
będzie dostateczeyvch powodem do jej rozwią. 
zania Rząd będzie sie: starał wpierw wejść w 
porozumienie z opozycją i wystapi w Damie z 
szeregiem projektów ustawodawczych. Istotnie 
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trzeba zauważyć, że w ministerjach panuje o- 
becnie gorączkowa praca nad przygotowaniom 
projetków praw, które mają być przedłożone 
Dumie. Projektów tych przygotowano podobno 
przeszło 200 i to nie gospodarczo-finansowej 
natury jak poprzednio, lecz rzeczywiście ty- 
czących się praw obywatelskich, jak wolności 
zebrań, nietykalności osoby, mieszkania i t. p, 
Wśród tych projektów znajduje się również 
prawo o powszechnem nauczaniu. (zyż nie 
zakrawa to jednak na smutna ironję, że gdy 
ministerjum oświaty! tworzy ustawę o powsze- 
chnem nauczaniu, — ministerjum spraw we- 
wnętrzynych wydala, zsyła lub więzi „admini- 
stracyjnie" ni mniej ni więcej jak z górą 100) 
nauczycieli ludowych burząc w ten sposób i 
tak watły gmach oświaty ludowej w państwie. 

Nietvlko zresztą szkoła początkowa, lecz 
wszystkie dziedziny rosyj. życia przedstawiają 
obraz dziwnie jaskrawego rozdźwięku między 
tecrją a rzeczywistością... 


Ze światła. 
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Oryginalny dziennik. Różne już pisma per- 
jodyczne pojawiaja się na kuli ziemskiej, ale 
najoryginalniejszy jest „Wochenblatt“ wycho- 
dzący w Griningen w kantonie Zurychskim. 
W itrz redaktor „Wochenbiattu* posunał tak da- 
leko swoją bezstronność, że stał się urzędo- 
wym organem dwóch wrogich sobie partvj po- 
litycznych. 

Mianowicie pierwsza i druga strona tego 
pisma należy do stronnictwa liberalno-konser- 
watywłiego, a trzeca i czwarta do socjalisty- 
cznego. A ponieważ te dwa stronnictwa zwal- 
czują się gwałtownie, a nawet zjadliwie, prze- 
to nieraz zdarza się czytać na pietwszeji dru- 
giej stronie „Wochenblattu" wykpiwania tego co 
z całą powagą wypowiedziano na stronie trze- 
ciej i czwartej i na odwrót. 

Tak więc wszyscy są zadowoleni, a naj- 
bardziej p. Wiirz, który ma podwójną liczbę 
prennmeralorów. : 

Wal a z tańcem. Odkąd świat światem, 
albo—co dla nas na jedno wychodzi—odkąd 
człowiek człowiekiem, taniec znajdował zawsze 
gorących zwolenników. Rytmiczne ruchy cia- 


da skojarzone z muzyką, która odgrywa tu ro- 


lẹ bodźca--łączą w sobie czynniki zmysłowe 
z wrażeniami wyższego rzędu. W dawnym. 
tańcu, jeszcze u greków i rzymian, przewagę 
miała strona zmysłowa, dzisiaj stosunek ów 
ukształtował się wprost odwrotnie. Nastąpiło 
spospolitowanie formy tańca, lecz treść jego 
niewatpliwie uszlachetniło tchnienie cywilizacji. 
Taniec podporządkował siebie w zupełności 
muzyce, tanecznicy przestali być prawie 0S0- 
banj, jest to tylko materjał, którym porusza 
tempo melodji. Nie rozumiejąc tego stanu 
rzeczy, przeciwnicy i dziś jeszcze widzą w 
swobodnem przez taniec zbliżeniu płci obojej 
pewną prawie nieobyczajpość. 

Owo oskarżenie rozbrzmiewa jak echo wy 
obrażeń ex anno olim, kiedy może istotnie ta- 
niec inne miał cechy niż dzisiaj. Zawsze zre 
sztą, bywali zgryżliwcy i dziwacy opatcznie na 
świat patrzący albo leż obłudnicy, jak satyryk 


XVII wieku. Opaliński zacięty na papierze prze- | 


ciwnik tańca, karciciel obyczajów, który tę je- 
dnak miał wadę. iż umał wszystkim wytykać 
choćby najdrobniejsze uchybienia, ala nie wi- 
dział własnych grzechów. 

inne pobudki kierowały nięzawodnie dJa- 
kobem Sobieskim: rycerzem w każdym calu, 
gdy synów swych Marka i Jana, późniejszego 
króla, w obce kraje posyłając radził im w in- 
struacji: „Nie uczcie się tańczyć, bo tego 1 w 
domu z tataraini nauczycie się". 

Ale nikt chyba miłośnikom uciech tane- 
cznych nie zaleł tyle goracego sadia za skórę 
co w wieku XVIIL nauk wyzwolonych i filozo 
fiji doktor” w szkołach nowodworskich djalek- 
tyki profesor, bursy Mtarnigielskiej senior, w 
leleśni pleban ı jego królewskiej mości sekre- 
tarz, ks. Ignacy Pawluskiewicz. 


On to „podał do draku“ d. 15-go kwiet- 
nia 1741 r. dziełko „sScire tuum“ w chwaleb- 
nym zamiarze wzywania młodzieży do popra- 
wy. Plasy pomieszczone tam na czele w u- 
stępie o „grubiańskich, ciemiężnych, niebezpie- 
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naprzeciw kościoła św. Wojciecha 


cznych* rozrywkach i cała uczoność czcigo- 
dnego profesora djalektyki wysiliła się ku wy- 
kazaniu, jak zgubną rzeczą jest taniec. 

„Nauk wyzwolonych ifilozofji doktor“ przy- 
pomina iż nieco innego, lecz taniec był przy- 
czyną połamania tabhe z przykazaniami Bos- 
kiem: przez Mojżesza. (Cytatami z Psalmisty, 
św. Efrema, św. Jana Chryzostoma i innych 
uzasadnia uczony jelesieński swe lilipiki: przy- 
pomina nawet zdanie Fryderyka HI: „Wolał- 
bym na febrę chorować, niż tańcować. bo co 
mi to za uciecha nogami po ziemi dreptać, jak 
szalonemu w około chodzić, raz prawą, drugi 
raz lewą nogą nadskakiwać, wprzód i w tył się 
obracać, na jednem miejscu kroki nieustannie 
czynić, skacząc pocić się, a że krótko zamknę, 
bez dopuszczenia Iłożego dobrowolnie szaleć”. 

W wieku XVIII równą zaciekłością w wal- 
ce z tańcami odznaczył się profesor patologji 
w uniwersytecie wileńskim, Józef Frank. „Przy- 
jemne polki — oto jedna ze strzał zatrutych, 
któreini godził w znienawidzone pląsy -— Z0- 
staw cie wale niedźwiedziom, mieszkającym w 
puszczach waszego kraju, — tak nierozsądny... 
jodnotonny taniec bardziej tym dzikim przy- 
stoi zwierzętom“ (Gaz. lit. wil. 1806 r. str. 295). 

Rzecz jasna, że to nie jedyni antagoniści 
tańca ź dawnych czasów i że wołowej trzeba- 
by skóry dla spisania zarzutów, jakie poczynio- 
no tej rozrywce. Wszystkie one jednak do- 
wodzą wszakże jednego tylko — o czem już 
zresztą wspomnieliśmy — a mianowicie nie- 
zrozumienia istoty tańca. 

Rzecz inna z zarzutami, które przeciwko 
tańcom podnoszą hygjeniści. Nie brzmią one 
jednak zbyt tragicznie. Dła zdrowego, mło- 
dego organizmu taniec nie przedstawia sam 
w sobie żadnego niebezpieczeństwa. Oczywi- 
ście, „taniec do upadłego* powinno się pozo- 
stawić wyjątkowo silnym osobom, zarazem 
zaś pamiętać o tych ostrożnościach, która 
sam rozum dyktuje, a których zaniedbanie 
tak ciężko odbić się może na zdrowiu. Jeże- 
li np. tancerz lub tancerka po nużącym tań- 
eu szukaja ochłody w szklance mrożonej le- 
moniady, lub stając na przawiewie przy otwar- 
tem oknie i potem ciężką chorobą odpokuto. 
wuja tę nierozwagę—to winien tu już nie ta- 
niec, jeno lekkomyślność,ą często wprost nie- 
świadomość, w jakiej co do spraw zdrowia 
pozostaje nasza młodzież. > 


Fr 


Kronika. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków, 6 lutego. 

— Katendarzyk kościelny. Dziś we Środę 
Doroty panny męczcpniczki i Tytusa biskupa wyznawey; 
we czwartek Romualda opata wyznawcy. 

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczął się o godz. 7 min. 8; zachód przypa- 
da na godz. 4 min. 40: długość dnia godzin 9 minut 32 

Z Czytelni Polskej Akademików (Górni- 
czych w Pczybramie donoszą nam. Na wal- 
nem zgromadzeniu »Czytelnic: odbvtem dnia 
19 stycznia b. r. wybrano następujący wydział: 
Przewodniczący: p. Obertyński .Miecz., sekre- 
tara: p. Myśliwy Stanisław, skarbnik: Adamek 
Jan, bibliotekarz: Wyszyński Mieczysław, za- 
wiad. lokalu: Zybert Józef, zawiad. czasopism: 
Barański Jerzy, zast. sekret. Andrysik Teofil. 
Komisya rewiry jua: Gwidecki Anastazy, Malo- 
ta Antoni. 


— Rozstrzygnięcie konkursy. Z Towarzy- 
stwa „ Polska sztuka stosowana w Krakowie. 
Dnia 4 lutego komisya rozpoznawcza Towarzy- ` 
stwa rozstryyvgnęla konkurs, ogłoszony przez 
zarząd browaru ks. Sanguszki w Tarnowie na 
afisz reklamowy, mający służyć do rozwiesza- 
nia w lokalach zamkniętych. 

7 nadesłanych 8 prac nagrodę w wysoko- 
ści 200 kor. uzyskała praca pod godłem: „Z. 
L M., której autorem jest p. Jan Bukowski z 
krakowa. Pierwsze wyróżnienie udzielono pra- 
cy pod godłem .Mysz”, równie artystvcznej 
jak ipierwsza lecz nadającej się raczej do ro- 
zwieszania na ulicach, wsxulek czego komisya 
poleca ten alisz do tego celu Zarządowi bro- 
warn. Następnie wzmianki udzielono pracom: 
Nej” za pełen smakui artystyczny układ dru- 
karski alisza i pracy „Sroda” za dobrą kem- 
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pozycyę, jakkolwiek uie wyrażającą idei afisza 
dla browaru. Wszystkie projekty konkursowe 
ogladać można w Towarzystwie »Polska sztu- 
ką stosowanac (ul. Wolska 14 1I p.) od godz. 
11 do 1-szej i od 4 dv G-ej, aż do dnia 13 la- 
tego b. r. 

— Nabożeństwo. W Kosciele św. Kata- 
rzyny 00. Angustjanów w piątek w roczni- 
cę skonu błog. Izajasza Bonera, Krakowianina, 
urodzonego w 1360 r. a zmarłego 8 lutego 
1471 r. odprawi się Wotywa o godzinie 9 u 
grobu błogosławionego Patrona. 

— „łaby. Slub panny Janiny Miłkowskiej 
eórki dr. Miłkowskiego i Anastazji z Przyma- 
nowskich, z panem Antonim Topińskim, oby- 
watelem z Wiełkopolski, odbył się dnia 5 lu- 


tego b. r. w kaplicy Tomickich, w katedrze na 
Wawelu. 
W kościele 00. Zmartwychwstańców 


w Krakowie odbył się wczoraj ślub p. Karola 
Zangiena z panną Wandą Choińską córką 
pp. Romanów Chińskich. 

— Ślub. panny Marji Prawdzie Sicińskiej 
ż panem inż. Rawicz Kleczewskim odbył się w 
poniedziałek dnia 4 lutego 1907 roku w koś- 
ciele św. Anny. 

Rada miasta Krakowa. Na porządku dzien- 
nym jutrzejszego posiedzenia Rady m. Krako- 
kowa znajdują się wnioski komisji administra- 
cyjnej i inwestycyjnej w sprawie rozszerzenia 
rzeźni miejskiej i zbudowania chłodni kosztem 
400.000 kor.; dalej wnioski sekcji prawniczej 
i skarbowej o przyznanie jednorazowej zapo- 
mogi drożyźnianej prowizorycznej służbie miej- 
skiej, tudzież dyetaryuszom magistratu ; wnio- 
ski sekcji szkolnej, domagajacy się od Rady 
szkolnej krajowej zaprowadzenia podwójnego 
etatu nauczycielskiego w tych szkołach wy- 
działowych, w których już od jakiegoś czasu 
utrzymują się stale oddziały równorzędne we 
wszystkich klasach pospolitych. Nadto sek- 
cya prawnicza przedłoży wniosek o zaprosze- 
nie do Rady miasta Dra Augusta Sokołowskie- 
go w miejsce p. Zdzisława Katyńskiego, który 
mandat złożył, a komisja archiwalna wniosek 
o zaproszenie w jej skład poza Rady miasta 
pp. Dra Fryderyka Papego, dyrektora Biblioteki 
Jagiellońskiej, Dra Józefa Korzeniewskiego, ku- 
stosza tej Biblioteki i Dra Stanisława Kutrze- 
by, profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


— Nieszkodliwy zamach. Pogotowie ra- 
tunkowe wczoraj około godziny 10 wieczorem 
przewiozło do szkitala św. Łazarza 17-letnie- 
go Adama »liwińskiego posługacza w skła- 
dzie kwiatów przy ulicy Szewskiej 1.20. li- 
wiński posądzony o sprzeniewierzenie 70 ko- 
ron targnął się na swoją osobę, wystrzeli- 
wszy w skroń z pistoletu flowertowego, przy- 
czem doznał nieznacznego zranienia. 


— Krakowskie Towarzystwo zaliczkowe 
Urzędników, zaprowadziło u siebie już od ze- 
szłego roku: domowe puszki oszczędnościowe: 
kto złoży na oszczędność 5 K., temu Towarzy- 
stwo wydaje do domu puszkę do zbierania o- 
szczędności. Po dowolnem napełnieniu pusz- 
ki należy ja przynieść do Dyrekcji, która klu- 
czemu siebie przechowywanym puszkę otworzy, 
wyjmie zawartość i zapisze na książeczkę wkład. 
kowa; od takich wkładek opłaca Tow. Pr, o o, 
a jeżeli kto swoje oszczędności zostawi bodaj 
na trzy lata na składany procent, temu zosta- 
nie policzony 50%. 

Wkładki można podejmować lub łokować 
w każdym dniu w godzinach od 10 rano do 3 
po południu, z wyjątkiem niedziel i dni świą- 
tecznych. 


— Z karnawału. Dziś w sa'ach starego tea- 
tru Bai na Kolonie wakacyjne szkół średnich, W sa 
lach pałacu Spiskiego dz'ś wieczorek tańcujący Towa- 
rzystwa Bratniej pomocy Keluerów, z którego doehód 
przeznaczony na szkołę zawodową pomo ników kelner- 
skich. 

— ‘V sobotę dnia 9 b. m. odbędzie się w lokalu 
Towarz. nauczycie i Szk. L., (Rynek 17 II p.) zabawa 
taneczna” Stroje spacerowe. Goście przez Członków 
wprowadzeni bardzo mile widziani. Początek o godz. 
8 wieczorem. 

— Koło mieszczańskie w Krakowie urządza w 
niedzielę dnia 10 lutego 1907 roku w sali starego tea- 
tra wieczór taneczny połaczony z zabawą kostjumową. 
Dochód na budowę domu rękodzielników i przemysło w- 
ców w Krakowie. 

-Z Eleuterji, Zapowiedziana zgodnie z życze- 
niom członków i gości zahawa taneczna na sobotę dn. 
9 b. m. z powodów od komitetu niezależnych odbyć 
się nie może. Natomiast komitet już pracuje nad przy- 
gotowaniem zabawy w dniu Św. Joela dn. 19 marca. 
Zaproszenia hędą rozesłane w swoim czasie. 

— Z Tow. prawniczego i ekonomitzne- 
go. Ña ostatniem zebranin Towarzystwa prawniczego 
1 ekonomicznego odbytem pod przewodnictwem radcy 
dworu prof. dra. Zolla, przedstawił adwokat dr. Julian 
Gertler referat „O stanowisku prawnem kuratora do 
sciągnięcia wierzytelności*, który wywołał ożywioną 
dyskusję. 

W piątek dnia 8 lutego 1907 punktualnie o godz. 
6 wiecz. wygłosi w sali Collegium novtim p. Józel Bo- 


„GŁOSNARODU* 


cheński starszy radca górniczy odczyt p.t „O księgach 


naftowych“. 

Z życia młodzieży. W Tow. pols. młodz. 
ształcącej się w wyż. zakł. nauk. w Krako- 
wio odbędzie się we czwartek t. j. 7 bm. od- 
czyt p. Bohuszewicza p. t. »Nowe poglady na 
autonomję Królestwa Polsktegoc (broszura Ste- 
ckiego). Początek o godz. 18. Wstęp walny. 

— Na ochronkę w Dębnikgch n:deslały 
datki nastepujące osoby na ręce sekretarza Pa Kru,ie- 
kiego: 200 kor. J. Męcina Krzesz (jako część pienię- 
dzy. zn portret). po 50 kor. A cyksiąże Kalsk fan % dE. 
że A E Marjan, gó kor. Guoiúski J.. 21 kor 

Administracjx „Csasu* (N. N. 2, Koło artystek pol. z 
Krekowa 19 kor.). 22 kor. 65 h. Tow Wzaj. pom. Urzęd. 
Magistr. m. Krakowa. 20 k. Popiel Wacław. po 10 kor. 
Skirliński J. prezes R. pow. Krak., hr. Emil Potocki z 
Buczacza, Mikolijewica K., Bar. TŻ AW 4. z Ket. ss. 
Adamowa Supiczyna z Nawojowej. hr. Scipio Romen z 
Kańczugi, ks. Teresa S$ pieżyna z Bi ilczy, Stawiarski W. 
z Jedlicz, Treter A. z Wschodniej Galicji 6 kor. dr. Bo- 
gusz A. z Krakowa, po 5 kor. Szczepańsku Št f z Wscu. 
Gal., Cuhiciski hr. ze Zassowa, Myszkowski J.z Wsch. 
Galicji, 3 kor. Knaaszowsku L., po 2 Nz: Poplawski Z 
Biesiadecki Fr.. dr. Wisniewski W., Zoll Fr ryderyk, 
Szydłowska, po 1 kor. Ludwikowa. Aa u, Milkow 
ska Anastazja, 9 kor. 52 h. Szczepańska Melanja z R ymu. 

Datki te zostały ulokowane w dalszym ciągu na 
książoczkę pow. Kusy Oszczęd. w Krakowie L. 60.750 
ogólna suwa dosięga kwoty 2.400 koron. Składki ce- 
gielkowe wynoszą 127 k., złożone w tej Sanej inst: - 
tucji na książeczkę T. 20.803. Komitet dokłada wszel 
kish starań, aby budowę wkrótce moanu 10zpocząć a 
dziękując tym, k órzy o szlachetnej i tak humani'aruej 
sprawie pemiętać ruczyłi, ma nadzieję, Że wszyscy z 
pomocą pospieszą i przyczynia się do rychłego wyb- 
dowania Ochronki w tej gminie podmiejski ej. St Kru- 
picki sekretarz kom. bank. Odz. J. Męcina Krzesz prze- 
wovniczący komitetu bvd. ochr. 

— Z teatru miejskiego. Wiorkowe przedsta 
wienie „Rycerzy północy“ Ibsena grano przy 
teatrze najzupełniej wypełnionym. Następne, 
czwarte przedstawienie odbędzie się we czwar- 
tek bieżącego tygodnia, poczem sztuka nie bę- 
dzie grana, aż w tygodniu następnym. 

Próby z „Cierpkiego owocu“ Bracco, dobie 
gają (końca. Komedyę włoską wprowadza teatr 
krakowski po wypróbowanem pow odzeniu, ja- 
kiego sztuka doznała we Lwowie i w Warsza- 
wie. We Lwowie doczekała się kilkunastu przed 
stawień, w Warszawie zaś stanowiła podstawę 
sezonu w teatrze Gawalewicza. 

P. Zygmunt Przybylski złożył dyrekcyi tea- 

tru cztery jednoaktówki: „Wesele Aniko 
„Mgla“ „Pożegnanie“ oraz „Księżyc i i słońce‘. 
Sztuki te wejdą w najbliższym czasie na Ea 
ar naszej sceny. 

Ea 

Repertuar teatru miejskiego. 

Sroda: „Betleem polskie“ Jasełka w 3 akt. 
L. Rydla, muzyka M. Swierzyńskiego (pojul.) 

Czwartek: „Rycerze północy". 

Piątek: „Moralność pani Dulskiej“ tragi- 
farsa kołtuńska G. Zapolskiej-Janowskiej. 

Sobota: „Cierpki owoc“ kom. w 3 akt. Ro- 
berta Bracco (nowość.) 


Niedziela: o godz. 2 „Betleem polskie“ (po- 
pularne). 
O godz. 4 i pół „Betleem polskie” (popul.) 


O godz. 7 „Cierpki owoc“ 
Poniedziałek: „Rycerze północy”. 


Najtańszy 


Sklad Fortępianów W. BARABASZA 


KRAKÓW, Rynek L. 39, I p. Kinia A-R. 
(Dom *W-go J. F. Fischera) 


Kronika lwowska (kor. wł.) W ostatnich 
2 dniach obradował w gmachu krakowskiego 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń zjazd urzędników 
tej instytucyj, zwołanjy z (inicyakywy „selkeyi 
stanisławowskiej* w sprawie poprawy bytu. Ob- 
rady rozpoczęły się w sobotę o godzinie 10 rano. 

Zagaił je pan Poschinger ze Stanisławowa 
poczem  dckonano wyboru prezydyum w skład 
którego weszłi pp. Gadomski, Biskupski i dr. Da- 
owi Na sekretarzy powołani zostali pp. 
Miszkiewicz, Bursa i Dziedzicki. Utworzone komi 
sye: dla Spraw ctatowvch, norm służbowych i 
statutu emerytalnego. Pr załatwieniu przedwstęp 
nych eńynności wygłosii pan Biskupski referat 
na temat odłużenia urzędników Florianki wyka- 
zując na podstawie dat statystycznych, komiecz- 
ność sanacyi stosunków finansowych urzędników 
Mowarzystwa. Cały pierwszy dzień trwała na ten 
temat dyskusya. 

W sobąatę zaś po południu rozpoczęły posie- 
dzenia komisye i dopiero w niedzielę o godzinie 
3 mógł nastąpić dalszy c' vy plenarnego posiedze- 
nia. Na drugiem ter posiedzeniu omówiono 
cały szereg postulatów uv” edników — i uchwalono 
odnosne rezolucye. Tt". co do statutu emery- 
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talnego uchwalono domagać się ustosunkowania 
lat służby do statutu emerytalnego urzędników 
rządowych, dalej domagać się rozszerzenia etatu 
podwyższenia płacy, zmiany norm służbowych w 
dudhu więcej liberdlnym, ustanawienia etatu 
służbowego dla personalu żeńskiego, który dotych 
czas jest na prawach prowizorycznych funkcyo- 
naryuszów, dalej cały szereg wniosków w spra- 
wta oddłużenia urzędników i w rozmaitych spra- 
wach natury admiinistracyjnej a wreszcie wnio- 
sek o rozszerzenie działalności istniejącej w Kra- 
kowie organizacyi samopomocy „Związek kole- 
żeński“ na wszystkich urzędników towarzystwa. 

Obrady zjazdu, pierwszego od czasu istnienia 
Floryanki, były bardzo poważne, referaty bardza 
rzeczowo opracowane, co umożliwiło załatwienie 
się w dwu dniach z olbrzymim materyałem opra- 
cowamym przez zjazd. 

W zjeździe wzięło udział 40 delegatów wszyst- 
kich filii Floryanki. Uchwalono postulaty przed- 
stawi dyrekcyi prezydyum zjazdu. 

Doia 3. b. m. odbył się we Lwowie zjazd 
delegatów „Krajowego stow. majstrów Sżew- 
skich Na zjazd ten i zgromadzenie oprócz 
członków miejscowych przybyli delegaci z Kra- 
kowa, Przemyśla, N. Sącza, Brzezan, Stryja, 
Przemyśla, Drohobycza, Brodów, Sambora, 
Stanisławowa, i Chodorowa. 

Referat o t. zw. „chałupnictwie* wygło- 
sił p. Kliasiewicz, wykazując szkodliwe tegoż 
rezuitaty. Pan Korosteński referował o szko- 
diiwej konkurencyi. 

Uchwalono starać się o zorganizowanie 
się wsmystkich majstrów szewskich. 

Aresztowanie uczestników napadu na Uni- 
wersytet lwowski, ciagnęły się jeszcze przez 
sobotę, niedzielę 1 poniedziałek. Ogółem are- 
sztowano dotąd 96. 

W ostatniej chwili zostali uwięzieni: Wa- 
syl Kulczycki, Cłajmo, Stefan Pidruczny, słu- 
chacz fil. Manulak, słuch. fil. Stefan Hasiuk, 
słuch. med. Fitz stach. fil., Iwan Gontorski 
słuch. fil., Jiulian Onofer słuch. fil, lirvć Pa- 
łamar słuch. fil., Piotr Karmański słuch. fil, 
Jiulian Łesz słuch. praw, Teodor Stawnyczy 
słuch. fil., Omelan Paliew słuch. praw, Wto- 
dzimierz Lewicki słuch. praw, Szurak słuch. 
fil. i Pytlarz słuch. praw. Nadto aresztowano 
w Kołomyi Jialiana Kołcuniaka:a .w Wiednin 
redaktora „Ukrainische Ruudschau*, Włodzi- 
mierza Kusznira. Sledztwo prowadzili pp. 
Franke, Hahn i dr. Sęk i przez cały dzień bez 
przerwy prowadzą przesłuchiwania uwięzio- 
nych. Śledztwo toczy się przeciw wszystkim 
116 uczestmkom napadu, przytrzymanym w 
pierwszej chwili przez policję,ło zbrodnię gwał- 
tu publicznego i ciężkie uszkodzenie ciała $$ 
£3, 85 a, b, 57. 152, 153 i 155 u k. 

Gmach sądowy otaczają tłumy krewnych 
uwięzionych. 

Zgromadzenie socjalistyczne w sprawie 
wy borów do parlamenta, odbyło się onegdaj 
przed południem w sali ruskiego „Sokola“ w 
gmachu „Dnistru*, Z powodu gościnnego wy- 
stępu p. I. Daszyńskiego, liczba uczestników 
była dość duża. P. Daszyński w znany aż nad- 
to sposób mówił o zadaniach. jakie wopec zmia- 

ny «rdynacji wyborczej czekają partje socjal- 
no-demokratyczną, rozwijał wszelkie proble- 
maty socjalistyczne, dotknał nadto całego sze- 
gu spraw, jak podatkowej, podwyższenia płac 
urzędników, milit wryzmu it. d. Po zgrowadze- 
niu udali się uczęśtnicy krzykliwym hoeliodem 
pod ratusz, a następnie teatr, gizie wygłosił 
przemówienie dr. Diamand. 

Onegdaj odbył się przy nader licznym 
zastępie gości „bal marszałkowski* w pałacu 
sejmowym. (ała arystokracja lwowska wzięła 
w nim udział. Wielu gości było w stiojach. 
narodowych, Bawiono się cchoczo do rana. 
W piątek staraniem techuiczego koła pumocy 
przemysłowej odbył się bal przemysłowy, a w 
sobotę pod protektoratem hr. Kazimierzowej 
Jadeniowej bal na „Sanatorjam* 

— Kronika twowska. (Kor. wł.) Wypadki 
na Uniwersytecie lwowskim zrobiły obecnie 
„kwestyę ruską”, aktualną. To też tak polskie 
dzienniki we Lwowie jak i ruskie cale szpalty 
tej sprawie poświęcają. Obszemy artykuł za- 
mieszcza obecnie „Dito“. 

W artykule tym znajduje się odezwa do 
ruskiej młodzieży na prowincyi, wzywająca ją 
do przybycia do Lwowa na zwołany w tej spra 
wie na dzień 7 bm. wiec ruskiej młodzieży aka 
demickiej, a dalej odezwa do społeczeństwa ru 
skiego, zaznaczająca, że jak raz w porę zdarzy 
ły się te zajścia, aby zagrzać społeczeństwo ru- 
skie w chwili, kiedy potrzeba jakmajsilniejszej 
energii. jak najsilniejszej wiary w zwycięstwo 
i wzywająca do podnoszenia tej kwestyi na 
wszystkieh wiecach i zgromadzeniach, oraz sta 


wiania wszędzie rezolucyi z domaganiem się ru 
skiego uniwersytetu, a na razie powiększenia 
„ukraińskich katedr i zabezpieczenia praw 
„ukraińskiego“ języka na lwowskim uniwersyte 
cie, bo — grozi odezwa, „dopóki studenci ukra 
ińsey mie będą mieli swego uniwersytetu, dopó 
ty nikt nie może ręczyć za spokój na obeenym 
lwowskim uniwersytecie.“ Odezwa przestrzega 
przed zwoływaniem w tej sprawie osobnych wie 
ców, „aby nie odwracać uwagi od akeyi wy- 
borczej.* 

Również podaje „Diło* rezolueyę ducho- 
wieństwa stanisławowskiego. Brzmi ona jak 
następuje: 

„Duchowieństwo stanisławowskiego i sąsie 
dnich powiatów, zebranę przygodnie w liczbie 
36 księży, wyraża swoją gorącą sympatyę aka- 
demickiej młodzieży, z powodu przykrości, ja- 
kie poniosła w obronie swych narodowych praw 
na lwowskim uniwersytecie. 

Równocześnie zebrano na tem zgromadze- 
niu dla uwięzionych 29 kor. 

Obrony aresztowanych podjęli się adwoka- 
ci ruscy dr. Stef. Fedak, dr. K. Lewicki, dr. M. 
Szuchewiez, dr. Bol. Starosolski i dr. T. Zająć. 

Sledztwo w sprawie napadu na Uniwersy 
tet jest prowadzone nadzwyczaj energicznie. 

Onegdaj ukończono przesłuchiwać oskar- 
żonych, obecnie przesłiuchują świadków. Aresz- 
towieai zaprzeczają temu, by czuli się winnymi. 

Władze sądowe staraja się o wszelkie możli- 
we ulgi dla oskarżonych a prezydent Przyłuski 
zwróci się telegraficznie do ministerstwa sprawie 
dliwości o pozwolenie na te udogodnienia, któ 
rych udzielenie nie leży w kompetencyj sądu kra 
jowego. Onegdaj wieczorem jeden z obrońców, 
adw. dr. Fedak przysłał dla uwięzionych ołbrzy- 
mie samowary, herbatę i cukier, aby mogli goto- 
wać sobie herbatę. Na korytarzach sądu ścisk 
ogromny, gdyż pełno tam rodzin uwięzionych. 

W mieszkaniu własnem przy ulicy Działyń- 
skich 1, 5 zastrzelił się onegdaj słuchacz 1. roku 
politechniki, Stanisław Przeździej(ki, rodem a 
Warszawy. Wystrzału nikt z sąsiadów nie sły- 
szał i dopiero rano zastał go posługacz nieżywiym. 

Fowodem: kamobójstwa był prawdopodobniie 
rozstrój nerwowy. Śp. Przeździecki liczył lat 24. 

„Słowo Polskie" podaje jtaką senzacyljną 
wiadomość: Wczoraj wieczorem olbrzymie zbiego 
wisko spowodowało zdarzenie na pozór niepraw- 
dopodobne. Oto tuż koło realności 1. 10 ul 
Kochanowskiego, wpadł do otworu kanałowego, 
którym zrzucają śnieg do Pełtwi, duży koń magi- 
stracki. Pomieważ zwierzę wpadło tylnemi no- 
gami, nie można go było wyciągnąć, to też po- 
przecinano 'rzemienie i postronki i puszczono 
biednego konia na pastwę losu. Po chwili spuś- 
cili się.dwaj pachołcy magistraccy i ku swemu 
zdżiwieniu ujrzelr konia najspokojniej stojącego. 
Poprowadzono go więc korytem Pełtwi aż do 
Pohulanki, gdzie Pełtew jeszeze niezaskiepiona i 
tamtędy wyciągnięto komia zupełnie zdrowego 
ku uciesze gawiedzi. iby. 

——— 0 


Krenika prowincyonalna. 
(Kor. własne.) 


Jasło. Z Jasła piszą nam: Sokół jasielski 
schodzi nu zwykłą budę żydowską dzięki przy- 
jaźni naczelnika dr. Baranowskiego, tut. adwo- 
kata, dla żydów. Już przeszłego roku najmywa 
no żydom salę na rozmaite cele, tego roku od- 
był się przed 2 dniami w sali Sokoła bal żydow 
ski. Wynajęli salę żydzi niemieccy, nawet nie 
polscy, z rafineryi nafty Schreyveru i Garten- 
berga z Niegłowie, ażeby pokazać światu, że 
za pieniądze wszystko dostaną. Naczelnik So- 
koła dr. Baranowski, człowiek próżny, chce ro- 
bić karierę polityczną i dlatego usiłuje zjednać 
sobie żydów. Próbowal on z pomocą rozmaitych 
klik, mawet socyalistów, zostać burmistrzem, 
posłem... a ponieważ to mu się nie udało, chce 
teraz przy pomocy żydów sięgnąć po mandat. 

Dobromił. W ubiegłą sobotę odbył się w 
sali Rady powiatowej wiec Związjku katolieko, 
społecznego, na którym po załatwieniu spraw 
Związku poruszono i omawiano sprawę ucisku 
szkolnego i katowania dziatwy polskiej przez 
rozwścieczone  nauczycielstwo pruskie w 
Poznańskiem. Rzecz wzbudziła żywe zaintereso 
wianie się zebranych, wśród których przeważa 
ło mieszczaństwo, wywody przemawiających 
przyjęto z aplanzem, poczem wśród powszech- 
nego entuzyazmu uchwalono jednogłośnie w ie 
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legramie wystosowanym do posła Kościelskiego 
wszystkie znane rezolucye. 


—— 
Jasło. Tow. ,Zgoda” w Jaśle urządza 9 
lutego 1907 r. »Wieczorek z tańcami«c przy 


dźwiękach orkiestry 90. p.p. z Jarosławia. 
nnn 


Sanok. Uzupelniający wybór jednego człon- 
ka d» rady powiatowej w Sanoku z grupy gmin 
miejskich w miejsce śp. Włodź. Traskolaskie- 
go, odbędzia się 18 b.m.. 

ZR 


Rzeszów. W Rzeszowie w kamienicy A- 
brahama Ianba, uchodzącym z wadliwie zało- 
żonych rur gazein zatruło się pięć osób. Kra- 
marz Leib Mantel i jego żona zmarli, a trzy o- 
soby, przewiezione do szpitala, znajdują się 
ciągle w niebezpieczeństwie życia. 


a 


Stanisławów. W Stanisławowie w sobotę 
w nocy wybuchł pożar i zniszczył dom Mau- 
rera i otaczające go stajnie i budynki gospo- 
darcze przy ul. Zosinej Woli. - 

W ubiegłym tygodniu rozpoczęto w magi- 
stracie stanisławowskim przedwstępne czyn- 
ności celem przygotowania listy wyborczej. W 
bieżącym tygodniu rozpoczną funkcyonaryusze 
magistrac*y spisywać po domach uprawnie- 
nych do głusowania. 

"PRZE 


Łańcut. W Łańcucie dzięki komitetowi 
pań, w skład którego wchodziły p.p. Bojdecka, 
Stan. Fleserowa, Gażkowska, Sulimirska i Wa- 
wrauschowa, odbył się w sobote 2 b. m. w lo- 
kałnościach Kasyna wspaniały piknik. Bawio- 
no się do białego dnia z niewykłem ożywieniem 
i zapałem. 

—A—— 


Przemyślany. W dusanowskim lesie po- 
wiutu Przemyślany znaleziono czapkę, szcząt- 
ki ubrań, buty i stopę z przedudziem w bu 
tach jakiegoś nieszczęśliwca wedlug bajek lu- 
du przez wilki zajedzonego. Prawdopodobnie 
człowiek ten musiał zamarznąć, poczem stał 
się łupem kruków i lisów. 

—4$p— 


Podgórze. Ekspozytura policyi w Podgó- 
rzu aresztowała onegdaj bandę złodziejów, zło- 
żoną, z przeszło 20 osób w wieku od 12 do 35 
lat tak kobiet jak mężczyzn, którzy okradali 
na przestrzeni Kraków — Płaszów — Bonarka wa- 
gony kolejowe, naładowane węglem. 
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Zalłeszezyki. Z Zaleszczyk donoszą nam: 
Doia 1 b. m. odbył sią tutaj wiec nauczyciel- 
ski w sali „Tow. Sokół”. Uczestników było 
przeszło stu. Przewodniczył p. Krzysztofowicz, 
kierownik szkoly z Nowosiółki kostiekowej. 
Przybył zaproszony na ten wiec poseł tego po- 
wiatu p. Tadeusz Cieński. Referenci przedsla- 
wili rezolucye, znane już z innych wieców, w 
sprawie regulacyi płac i podniesienia zaopa- 
trzenia dla wdów i sierót po nauczycielach lu- 
dowych. Poseł Cieński uznawał uzasadnienie 
żądań polepszenia płac, zalecał jednak umiar- 
kowanie w krytyce i żądaniach. A nie łudząc 
się, że rząd centralny ze swoich funduszów 
tak rychło przyjdzie krajowi z pomocą, upa- 
truje p. Cieński tylko w podniesieniu dodatka 
do podatków możność zadośćuczynienia ża- 
daniom nauczycielstwa. 

Zabierali głos w dyskusyi liczni nauczycie- 
le i nauczycielki. Przemówienia wszystkie Co- 
chowało umiarkowanie i zrozumienie powoła- 
nia swego. Natomiast przewówienia ks. Bojar- 
skiego, gr. kat. parocha z Nowosiółki. p. Ba- 
ranyka, pisarza u adwokata Kalitowskiego, wy- 
chodziły po za ramy przedmiotu i miały cechę 
polityczna i agilacyjną. 

Na zebraniu byli: p. starosta Vełtze, dyre- 
ktor serminaryum p. Mandybur, profesorowie 
seminaryum naucz., burmistrz dr. Blutreich i 
wiele osób interesujących się sprawami nau- 
czycielstwa. 


Wysłano również delegatów do Lwowa. 
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Telegramy. 
DZ 
Odznaczenie. 

W.edoń. „Wiener Ztg. ogłasza: Cesarz na- 
dał wożaenu urzędu podatkowego w Starym 
Sączu Waldetemu Napadle z okazji przenie- 
sienia go w stan spoczynku srebrny krzyż za- 
sługi. 

Podarek cesarza. 

Wiedeń. Jeneralny inspektor armii zbroj 
mistrz Galgotzy obchodził w tych dniach 70-tę 
rocznicę urodzin, przy której to sposobności ce- 
sarz przesłał mu swój portret w kosztownych 
ramach. 

Usłąpienie Pietreicha. 

Wiedeń. B. minister wojny Pietreich podał 

się na emeryturę. Jako powód podaje chorobe żo- 


ny. Jeszcze przed kilk udniamii wymieniono Piet 
reieha jako kandydata na komendanta korpusu. 
Boi 
Wybory ścisłe do Sejmu Rzeszy. 
berlin. (B. Woima). Do godz. 1 w 


nocy zoanym był wynik 97 wyborów ściślej- 
szych. 

Zdobyli mandaty : narodowo liberalni 24, 
wolnomyślna partya ludowa 11, socyalni de- 
mokraci 10, związek gospodarczy 8, konser- 
watyści 8, centrum 7, związek wolnomyśloy 
7, stronnictwo Rzeszy 5, mewiecka partya lu- 
uowa 5, dzicy 5, Alzutczący 38, niemiecka paf- 
tya relurmy 2, zwiazek rolniczy 2, Polacy 1, 
Welfowie 1. 

Berlin. (B. Wolffa). W okręgu grudziądzko 
brodniekim wybrany kandydat narodoww-liberal- 
ny Sieg, który otrzymał 14.854 gł. Kandydat 
polski dr. Łaszewski otrzymał 13.551 głosów. 

W okręgu kozielsko-strzeleckim wybrany kan 
dydat centrum ks. Głowałsky (11.500 głosów) 
Polak Siemianawski otrzymał 8900 głosów. 

W okręgu ezłuchowsko-złotowskim wybrany 
konserwatkyta Wilkens przeciw Polakowi dr. 
Komierowskiemu. 

W Berlinie. 

Berlin (B. Wolffa) W F. dzielnicy został 
wybrany Kaempf. (wolnom. partya ludowa) 8053 
gł. przeciw soc. dem. Aronsowi, który otrzymał 
4618 głosów. 

Dwudziesty mandat polski. 
Gliwice (B. Wolffa). W okręgu gliwieko- 
tuszecko-lublinieckim przy wczorajszym wyborze 
sciśłejszłyyn wybrany został Polak, probłoszez 
ks. Jankowski z Wielkiego Kotorza przeciw kan- 
dydatowi centrum Chrząszczowi. Ks. Jankowski 
otrzymał głosów 14.197, Chrząszcz 12,336. 
——0 


Rezygnacja prezesa Tow. dziennikarzy polskich. 

Lwów. . Prezes Towarzystwa dziennikarzy 
polskich radca dworu dr. Adam Krechowiecki 
w odpowiedzi na pismo wydziału, wystosowane 
do .niega z dnia 18 z. m. a nie przyjmujące 
jego rezygnacyi z godności prezesa, zawiadomił 
wydział listownie, iż utrzymuje swą rezygnacyę, 
pozostawiając ostateczne rozstrzygnięcie sprawy 
walnemu zgromadzeniu członków Towarzystwa. 

Ry Z 
Konflikt japońsko amerykański. 

Tokio. (Urzędownie) Wiadomość rozpow- 
szechniona niedawno w prasie, że Japonia z 
powodu kwostji szkolnej w San Francisko, no- 
si się z zamiarami wojennymi wobec Stanów 
Zjednoczonych. a nawet wystosowała do Sta- 
nów Zjednoczonych notę, równającą się ulti- 
matum, jest zupełnie bezpodslawną. 

Rząd japoński ma pelne zaufanie do przy- 
jacielskich uczuć Stanów Zjednoczonych i spo- 
dziewa się że sprawa zostanie w sposób przy- 
jacielski uregulowana. Jest rzeczą zupełnie zby- 
teczną stwierdzać, że st sunek między Japo- 
n ia Stanami Zjednoczonymi nie wykazaje 
żadnych niepokojących objawów. 

—0-— 
Parlament włoski. 

Rzym. W Izbie deputowanych w odpowie- 
dzi na. szereg zapytań, minister spraw zagranicz 
nych Tittoni w. stanowczy sposób oświadczył, Za 
doniesienie o podjęciu przez austrorwęg. sztab 
jeneralny podziemnych robót defensywnych i o- 
fensywnych w kilku kopalniach = pezyczem mia- 
no przejść na terytoryum włoskie — są pozbawio 
ne wszelkiej podstawy. Jedynie przyszło do nie- 
porozumień między Towarzystwem włoskich ko- 
bani i austrvackim Towarzystwem z powodu 
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twierdzenia Tow. włoskiegu, jakoby galerye pod- | 


ziemne Tow. austryackiego sięgały kilka metrów 
w terytoryum włoskie. Chodzi tu jedynie o spra- 
wę zupełnie podrzędnej wagi. 
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Stracenie zabójcy policyanta. 

W arszawa. Ubiegłej nocy powieszono w 
twierdzy Bielikowa za zamordowanie policyanta. 
Q— 

Strajk w kopalniach najty na Kaukazie. 

Baku. (Pet. aj. tel.) Strajk w tutejszych 
kopalniach nafty rozszerza się. Robotnicy sta- 
wiają dalsze żądania w liczbie 84. Między innemi 
domagają się zaprowadzenia 5-gudzinnego dnia 
pracy. Spełnienie żądań robotniczych podwyż- 
szyłoby koszta produkcyi o 25 do '28 milionów 
rubli rocznie. 


—)—— 
Ujęcie mordercy. 

Poznań. Wczoraj aresztowano tu z błahej 
przyczyny robotnika niejakiego Kosiekiego. W 
więzieniu policyjnem poddano go Ścisłej rewizyi 
przyczem znaleziono dokumenty i rozmaite przed 
mioty wartościowe. Dokumenty te opiewa ją 
na nazwisko. robotnika. który zuikł przed rokiem 
bez śladu i o którym przypuszczano, że przeniósł 
się do Królestwa Polskiego. Dalsze śledztwo wy” 
kazało, że Kosieki zamordował owego robotnika 
i zabrał jego papiery. Dalej stwierdzono, że speł- 
nif gn jeszeze trzy inne morderstwa. 

——0—— 
Defraudt:cya. 
zudapeszł. Kasyer Pesłer Lloydu Maks 
Gutenstein zbiegł zdefraudowawszy 35.000 kor. 
je R 
(Choroba Luegera. 

Wiedeń. Urzędowy organ magistracki „Rat- 
haus .Ciorresp.* podaje niepomvślne wiadomo- 
ści o stanie zdrowia dra lnegera. Jakkolwiek 
—pisze—bezpośredniego powodu do obaw nie- 
ma, to nie da się zalaić. że stan nie jest nor- 
małny. 


—0)——— 
Bierny opór w arsenale Llovdu. 

Triest. Jeneralna dvrekcja Llovdu zaprze- 
cza wiadomości o biernym oporze robotników 
w arsenale i zaznacza, że w razie takiego ono- 
ru zarządzi zupelne zamknięcie arsenału. 
0—— 


Tajemnicze zajście, 

Konstantynopol 4-go Intego. Z diz Kiosku 
uciekł wyższy olicer turecki i usiłował schro- 
nić się w ambasadzie angielskiej. Ambasada 
jednak odmówiła zbiegowi gościnności, wobec 
czego aresztowali go policjanci tureccv. Bliż- 
sze szczegóły tego zajścia trzymane sa w ta- 
jemniev. 
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Ostażnie wiadomości 


Człuchów. (B. Wolffa) Na Wilkense pa- 
dło przy wczorajszym wyborze 14.266 głosów, 
na Komierowskiego 7014. 

Berlin (B. Wolffa.) Rezultat wyborów ści 
ślejszych jest juź znany w wyjątkiem czterech 
okregów. Wybrano: 

Socyalistów 12 

Narodowych liberałów 28 

Centrowców 9 

Konserwatystów ł0 

Wołnomyślna partya ludowa 19 

Partya Rzeszy 8 

Wolnomyśksie Zjednoczenie 9 

Niemiecka partya ludowa 5 

Gospodarcze Zjednoczenie 10 

Związek rolników 5 


Dzikich 4 


Niemiecka pariya reform 2 
Polak 1 
Alzatczgków 3 
7 
ag A elf.1 3 


"Ogólny rezultat wyborów jesć dotad mistę- 
pujący : 
Sentrum 105 
Ronserwatyści 58 
Narodowo-liberali 54 
Soevaliści 43 


Wolunomyślna partya ludowa 28 
Partya Rzeszy 20 

Polacy 20 

Gospodarcze Zjednoczenie 15 
Wolnomyślne Zjednoczenie 11 


Dzi 


cy 10 


Związek Rółników 8. 
Duńczycy 1. 
Welfowie 1. 


NADESŁANE. 


i Af skórę 
biatę i delikatną. 
Wszedzie do nabycia. 


Rozkład jazdy na Kolejach 


Pociąg 


Poeiag 


bociag 


Pociąg 
Poeiąg 


bociąg 


Odjazd z Krakowa: 
w kierunku 


Do Lwowa i Podwołoczysk. 
pospieszny o godzinie 6:43 rano. 
osobowy ,, W DALO 

5 hs „ 11:00 przedpoł. 
osobowy ,, 4 9.00 w nocy. 
s 4 ra 10.88 » 

Do Lwowa 
pospieszny o godzinie 2.49 popołud. 
z y A 5.35 wieczór 


Do Zakopanego 


osobowy o godzinie 9.02 rano. 
A » s 5.00 wieczór 
* 1152 w nocy. 
Do Wieliczki 
osobowy o godzinie 5.50 rano. 
mięszandy 5, r 1.80 pojsołud. 
i A 5 7.40 wieczor. 
osobowy , A 9.00 w nocy. 


Do Kocmyrzowa 
osobowy o godzinie 


" 3? "u 


5.40 rano. 
1.45 popołud. 
5.05 wieczor. 


3: 


Do Suchy i Nowego Sącza. 


osobowy o godzinie 202 rano. 
3 5 F S00 wieczór. 
sre E AD 


Do Tarnowa. 


osobowy o godzinie 6:15 wieczór. 


Do Słotwiny 
osobowy o godzinie 
—00000— 


315  popoł. 


Przyjazd do Krakowa: 


Ze Lwowa i Podwołoczysk 


Pociąg osobowy 0 godzinie t42 rano. 
ż Şa A + 845 A 
5 Y m * 6:20 wieczór. 
„ pospieszny ,, 5 9-38 
Ze Lwowa. 
Pociąg osobowy o godzinie 1:0 popol 
„ pospieszny ,, x 224 » 
Z Zakopanego 
bociag osobowy o godzinie 440  popołud. 
A, * 4 11:00 w nocy. 


Pociąg 


Z Wieliczki 
mięszany o godzinie 


s 


11:35 przedpoł. 
6:45 wieczór. 
10:40) w nocv 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, dnia 5. IL. 1907. 
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kred. 688 50| Gal. karp.Tow. naft. 640 — 
Weg. Zakł. hred.  |234 50| Renta majowa 95 85 
Anglobanku 316 B0| Austr, renta kor. 99 20 
Unionbanku 592 Węg. m » | 96 38 
Lśnderbanku 470 561 Listy t.kr.ziem 98 — 
Bankvereinu 570 50] 4 pre. „ Banku h. 97 56 
Bodenkredit 11082 thon g 5 ALBA 
Gal. Banka hipot. 1586 --| 5% ,, n „ 1110 56 
Kolei państwow. 687 25] 405 » „kraj. 98 18 
n poludn. 167 4[0/o " » »” i102 15 
„ Élbe:hal 453 40/ Gal. Obl. prop. ; 98 85 
„ Północnej l5610 | 40/,Gal.poż.k.z1893 898 — 
„, Ozerniow. 1577 -.| 40/, Poż. m. Lwowa 96 19 
A piny 623 50| Losy tureckie 167 50 
Rima Muranyi 1568 —| Marki 117 66 
Prask. Tow. żelaz. |2667 Ruble 2553 
Fabryka broni 565 —| Rosyjskie pap. 83 88 


CENY TARGOWE z d. 5. Lutego 1907 r. 
za 100 klg. 
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Izby handl. i przem. 
Kraków dnia „4 lutego r. 1907 


Płacą | żądają 
w koronach 


o3 RAJ JO AT = 
Ruble papierowe m + ii kę 
Marki niemieckie qe m ni sy 
Franki papierowe 1 m A B %) 
20-to irankówki w zlocie 19 05 p 16 
4% Listy zast. prem. Basku hip. MOG iby 
434% Listy zast. Banku bip. 100 50 101 50 
5% Listy zast. Banku hip. 97 25 93 25 
442 Listy zast. Banku kraj. 101 50 iq2 y 
4% Listy zast. Banku kraj. bo PJ 
4% Listy zast. gal. Tow. kred. z nieok. `- © ah 
4%tListy zast. gal. Tow. kred, z 41-let. 98 25 ia 5 
4% Listy zast. gal Tow. kred. z 56-let. 95 -~ r 80 
4% Galicyjskie obligacye prop. 99 50 100 50 
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 OT 15 | 98 75 
4" batias m LWOWA 95 75 96 75 
4%% Pożyczka m. Lwowa - —| — 70 
5% Obligacye kom. Banku kraj. R |  >df 
4%,% Obligacye kom. Banku kraj. 100 75 | 101 T5 
44% Obligacye kolejowe 7 25 | 93 70 
Losy miasta Krakowa pln J 75 
Akcye Banku hipotecz. aby, 57% — | 505 — 
Akcye Ranku kred we Lwowie 17m — į 
Akcye basaku wal, dla n.i p. w Krakowie -- ~ — — 
Akcye kolei Karola Ludwika = id 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jansy 580 — | 582 25 
42% współn. renta papierowa + 99 20 99 — 
4,2% wspóln. renta srebraa 29 20 99 — 
4% renta koron. austryacka 99 25 | 99 — 
4% renta koron. węgierska 96 20] 96 — 
47% renta austr. w złocie 117 25] 115 — 

11% 60 | 115 - 


4% renta węgierska w złocie 


A 


i 


wizytowe 


wykonuje szybko, czysto i gustownie po możli- 
o © o wie jaktiajniższych cenach © © © © 
Drukarnia „Głosu Naroduć. 


Nr. hb 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 

K.4Z raao pociąg osobowy Nr. 1033 z Podgórza-Plaszowa. 
4.53 rano pociąg osobowy Nr. 1034 z Podgórza przyst. 
de Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów, Skawina: po- 
iączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernii i Sier- 
azy Wodaej. w Oświęcimiu do Wiednia | Wrocławia. 
t.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 

"6.50 rano pociag pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa 
Podwołoczysk I do Ickasm polączesia: w [armowie do 
Stróż stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc i 
Badapesztu, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 
Jasia a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa. 

8.10 raso pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 


édo Lwowa; polaczenia: W Dębicy do Taruobrzega, Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska: 
w Przeworsku do Tarnobrzega. 

8.30 rano pociąg mięszamy Nr. 41} z Krakowa 

b.46 rane pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Plaszowa 
go Wieliczki: 

8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 

de Kocmyrzowa I do Mogity 


f.02 przed pol. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 
W.17 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa 


chej do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 


pego, w Nowym Sączu do Orlowa, Koszyc i Budapesztu. 
od 1. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet- 


nia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho- 


dzący pierwszej i drugiej klasy. 
1.00 przed pol. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 


11.12 przed pol. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa 
śe Podwłoczysk i de ickan; polączemia w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc 
$ Seilapeszłu; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowsze 


+ Chyrowa. Stryja. 
Lil pe poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1.80 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Plaszowa 
1.88 po pol. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanka 
da Sucky I Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów, Ska- 
winę; połączenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i ` 
1.80 po poł. poc. miesz. Nr. 441 z Krakowa 
1.47 po pol. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Plaszowa 
do Wieliczki: 
1.45 po poł. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 
da Mogiły I Kocmyrzowa 
[78.49 po pol. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 
do Lwowa: polaczenia w Tarmowie do Stróż, stąd do 
Jasia i do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasła etad 
| do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryfa. 
! 8.00 Pociąg osobowy sezonowy ur. 49 z Krakowa. 
8.12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Plaszowa. 


3.19 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku. 


de Zakopanego I Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 


Śmia włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i 
HI klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki, 


B.15 po pol. poć. osob. Nr. 85 z Krakowa 
poc. osob. Nr. 85 z Podgórza Plaszowa 

Éo Słotwłay 

6.15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 

6.23 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Plaszowa 

de Stróż, polaczenia w Stróżach do Nowego Sącza 

F. więcz. sc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 

7.51 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Podzórza-Plaszowa 

de Wieliczki 

8.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 s Krakowa 

6.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 s Podgórza-Plaazowa 

8.30 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanku 

ma lisie trasswersalua: przez Podzrze-Plaszów. Skawinę, 

Suche, polaczenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 

do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic. w Nowym Sączu 

éo Orlowa, Koszyc i Budapesztu, w  Zazórznaach 

do Gorlic. 

6.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

de Kocmyrzowa 

8.38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakown 

do Ickaa Bukaresztu, Konstancył a stąd w czwartki I mle- 

dzielę okrętem do Konstantynopola. 

p.60 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 

$.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Plaszowa. 

de Podwołoczysk }) Ickan 

10.855 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 

41.05 w nocy poc. osob, Nr. 11 z Podgórza-Plaszowa 

śe Podwołoczysk | do Ickam, polaczenia; w Bierzanowie 

do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła do 

Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc, i Budapesztu; w Dębicy 

do Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w kierun- 

ka ku Przeworska: w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa I w Przeworsku da Tar- 

zobrzeza. 


Vi.52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa. 

12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Płaszowa 

12.09 poc. osob, nr. 1022 z Podgórza przystanku. 

Suche, polaczenia w Skawinie do Dworów, w Sachej do 
ca i z Wardomia; w Chabówce do Zakopanego, w 


Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Kra- 
kowa do Zakopanego karsuja wozy wprost przechodzące. 


OSTRZEGAM 


cowni; w cenie różnicy niema. A zatem 
Łaskawi Panowie! 


6.22 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podzórza-Płaszowa | 


8.24 przed pol. poc. osob. Nr. 1013 z Podgórza przyst. 
ma Małą transwersaluą przez Podgórze Płaszów, Skawi- 
mę, Suche; w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Su- 


każdego ktokolwiekby potrzebował palta 
i ubrania, ażeby się nie dał uwieść na 
oko elegancko wyglądającym na wysta- 
wach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które ani krojem ani 
odrobieniem nie mogą się równać zwykończonemi ubraniami z mojej pra- 


GLOS 


C. k. austryackie koleje państwowe. | 


Wyciąg z Rozkladu Jazdy 


ważnego od 1 maja 1906 roku. 


Odjazd z krakowa i z Podgórza: Przyjazd do Krakowa ido Podgórza: 


| 4.20 rano poc. osob, Nr. 12 do Podzórza-Plaszowa. 
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 

|z Podwołoczysk i Ickam; pofączenia w Rzeszowie od j% 
sla, w Tarnowie od Jasła | od Orlowa: 


5.45 raso poc. osob, Nr. 1017 do Podgorza przystamtw 
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podzorza-Płaszowa 

6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 

z llmii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, Podgórze 
Płaszów 


6.41 ran. poc. posp. Nr. 2 do Podgorza-Płaszowa 

6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 

z lckan: polaczenia w Środy i niedziele przez Konstancyę 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) codzień wś 
Bukaresztu. 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Płaszowa 
7.30 ran. poc. osob. Nr, 412 do Krakowa 
z Wieliczki 


7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
|z Kocmyrzowa I Mogity 


| 7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podzorza przystankk 
17.53 zano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-Plas' wa 
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa 
z Oświęcimia I Suchy; polączenia w Oświęcimie od Wie. 
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej, Wadowie. 
w Kalwaryi od Wadowic: 
8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Plaszowa 
8.45 ramo poc. osob, Nr. 18 do Krakowa 
z Podwołoczysk I z ickam. połączenia w Tarnowie od Næ 
wego Sącza — Stróż 
Podwołoczysk I! z Stauisławowa połączenia w Prae- 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sgess 
| Stróż, od Nowego Zagórza, Jasla przez Stróże, w Bim 
|rzanowie od Wieliczki. 
[7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 
8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanku 
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Plaszown. 
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa 
z Oświęcima połączenia w Oświęcimie od Włedaia | 


Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodxał 
Alwerpii. 


9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Plaszowa 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 


z Podwołoczysk | z lckan polączenia w Przeworska »t 
Tarnobrzega. w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Prue 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Taraobrzega 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 rano) Koszyc, Ne» 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróda 


10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Plaszowa 
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 


z Rzeszowa polączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicz 
od Rozwadowa, Nadbrzezia I Tarnobrzega, w Tarnewia 
od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Ja- 
sla przez Stróże 


10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przysłanku 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Plaszowa 


11.00 w nocy poc. osob, Nr. 46 do Krakowa 

z Nowego Sącza przez Suchę, Skawine, Podgórze-Plu 
szów; połączenia w Nowym Sączu od Budapeszta, Ko 
szyc, Orłowa, w Habówce od Zakopanego, w Kaliwary 
od Bielska I Wadowic. 


10.28 rano poc. mięszany Nr. 1061 do Podzorza przystna 
10.35 rano poc. mięsz, Nr. 1061 do Podgorza-Plaszswn 
z Oświęcimia; połączemia w Oóświęcimie od Wiednia * 
Wrocławia, w Podgórzu-Plaszowie od Krakowa i Lwow» 


11.22 przed pol. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgorza-Plasa 
11.35 przed poł. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki: 


1.05 po pol. pociag osob. Nr. 6214 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły: 

1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-Plaszowa 
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa 


z Lwowa; polączenia w Rzeszowie od Jasła, w Debis? 
od Przeworska przez Rozwadow. od Nadbrzezia, + 
Tarnowie od Orłowa. Nowego Sącza, Jasła i Streż 


1.47 Poc. os. sezonowy nr, 1013 do Podgórza przystanka 
1.52 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza-Plaszowa 
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 de Krakowa. 


Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do włącznie 
15 września. 


2.24 po poł. poc. posp, Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa; 


4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przysłanko 
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-Piaszowkb 
4.40 po poł. poc. osob, Nr. 42 do Krakowa 


z Ilali trauswersalseł przez Suchę, Skawinę, Podzorea. 
Plaszow. połączenia w Zagorzanach, z Gorlic, w Jaśle 
od Rzeszowa, w Chabowce od Zakopanego w Suchej cé 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic. 


6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Plaszowa 
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa 


Pozyczki 


Kilka milionów do dyspozycji dla 
każdego w każdej wysokości (także 
200000 koron w całości jako oso- 
bisty kredyt) z poręczeniem lub bez 
na 4!/4—51/20/,, Również na real- 


zez 


NAROBĘ 


zamawiajcie palra i ubrania u ZYGMUNTA CHILI, krawca w Kra» 

kowie ul. Wielopole I, 3. obok głównej poczty. Wypożycza 

ję fraki i anglezy. — Wszelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia się 
możliwie jak najprędzej. 


ności. Korzystna amortyzacya. Za- 
pewniam dyskretne i szybkie za- 
łatwienie. Staudaner Adam, 
Rudapest Weiznerring 31. [69 | 


N 


— 


__ Dla głuchych 


niezbędną jest A. Płobne'a świeżo ulepszona trabka słuchowa 
(D.R.G.M. 269330 zgłoszenie patentu zagr.) 4 doskonałym 
skutkiem stosowana przy szumie w uszach, nerwowych cier- 
pieniach uszu itp. Jezeli preyent nie jest zupełnie głuchy, 
to przez tę trąbkę słuchową może częściowo napowrot od- 
zyskać słuch. Można nosić w uchu prawie zupełnie nie do- 


Tysiace w użyciu. Wiele podziękowań od stron 
i poleceń od lekarzy. Wysyła za zaliczką lub poprzed. na- 
dlesłaniem kwoty. Cena za szlukę 10 kor. 2 sztuki 18 kor. 
Prospekt z pismami dziękczynucmi bezpłatnie przez: 


C. poehimann, München W. 85, Komiginstasse.4 


strzegalnie. 


Żona moja, która od 5 (at cierpi łu na silne sum w uszach 
i tępy słnch, wyleczyła Się calkowicie po trzechiiesię znela za- 
ledwie siosowaniu Punskiej trąbki słuchowej, i donosi z raiością, 
że dziś dopiero po Š latach iwogła po rag pierwsze słyszoć chód 
zegarka. 0. K. Tim. 


Biuro techniczne Universum 


S.HałatkiewicziJ Mieszkowski 
Kraków -- Podwale 13. 
Skład wszelkich artykułów techniezaych dla kopalń, fu? ryk a gospodarstw 


wiejskich. Generalne zastępstwo Tow. Udział. specyalnej luhcyki moto 
rów w Warszawie — poleca: 


otory state lub na kotach (lokomobile) do pędzenia ropą, na- 
tą lub spirytusem, marka URSUS siły od 1 do 60 koni mecha- 
nicznych, przeszło 200 sztuk w ruchu, najlepsze refereńcye. 


Motor Ursus jest jedynym współczesnym motorem do pędzenia surową 

ropą, a całoroczne próby z ropa galicyjską dały na Świetniejsze rezultaty 

na co posiadamy zaświadczenie Warszawskiego Stowarzyszenia tech- 
ników. 

Motor Ursus odznacza się lekką, silną a nadzwyczaj prostą konstrukcyg, 
co przy minimalnem użyciu ropy, zupełnem bezpieczenstwie od wzniece- 
nia pożaru, łatwej obsłudze czyni go 
maszyną wprost nieporównaną 
Celem wprowadzenia tych istotnie znakomitych maszyn do 
Galicyi dajemy jaknajdalej idące gwarancye i najdogodniejsze 
warunki spłaty. Reparacye bierzemy na siebie. 


Cenniki. oferty, kosztorysy odwrotnie. 2428 9 
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Rządowo uprawnia 


Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln, leczniczych 


pod firmą 


R. RZĄCA I CHRAAURSAI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy, L. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polerone przoz toż Towarzystwo 3200 


, WODY MIKERALKE SZTUCZKE 


odpowiadające składem «hemiczaym wodo: 


Blińskiej,, Gleshdblerskiej, Selterskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze ja: litową, bromową, jodopą, żela: 
zistą, kwaśną oraz inne wody mineralue z przepisu prof. 
Jawerskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 

cenniki na żądanie darmo. 


5 


apom e r an: 


Gruszki i Jabłka tyrolskie, CaWille, Winogrona 
słodkie, Mandarynki - - - - Paszieł z dziczyzny 
w terynkach po 2 kor. - Wyrób własny - poleca 


A. BAWEDSA, b RRAROWIE 


c K. dostawca Dworu. 


Owies Rychlik 
wyhodow:yl - z owsa tutrzańiskiego. wcześnie dojr.cwająca odmiana 
o dobrem, lecz bardzo cię.kim ziarnie O WAES LIGOWO, pocho- 
dzący ze Szwccy . dojczewa nieco późni j, ziavno duże. pełne, c gżkie. 

Cenau 22 kor. za 100 kg. bez worka loco st. Kańczuga. 
Przy większym odbiorze u us. brorki na 4danie — Przy,muje sie 
również zamówienia na 


ziemniaki do sadzenia, 


różne odmiany. e na S$ kor. za 100 kg. 


Zarząd Dóbr Jerzego Turnana w Mikulicach 


p. Kańczuga. 


EE 


[141 


„ AMERYKI 


Przeprawa pasażerów do 


KANADY Z 
i ARGENTYNY. 


Żądać pouczenia. 
Korespondentka wystarczy 


Falcz & Gomp. 
HAMBURG, RABOISEN 30 g. n. 
Korespondencya we w» szystkich językach. 


ZZA 


2112 104 


—— W 


Obrazy ciejne i rodzajowe 
pe sengoh bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków wiioa Pijarska, 


przy bramie Fioryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego wy. 
reke, — Najstarsza firma w tym zawodzie załeżona w 1866. 


Nm zam 


dla wyjeżdżających do Brazylii | 


SŁOWNIK 


PORTUGALSKO- 
POLSKI 


opracowany pod redakcyą P. B. Zdanowskiego 
wyszedł z druku. 


Nabywać można u F. B. Zdanowskiega w drukarni 
Władysława Teodorczuka w Krakowie, ni. Zielona 7 
oraz we wszystkich księgarniach. 


Cena egzemplarza w płóciennej oprawie 7 kor. 


EA k w skórzanej „8 


T kor. = F rb. 20 kop. = 5 mh, 
S kor. = 3 rb. 0 kop. = 5 mk 40 pł. 


W mma. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr Anteni Beaupre. 


(KK OS NARODU 


EMG Jak długo zapas starczy! T7WĘ 
20000 m. resztek piotna i prześcieradeł! 


pod AJ 


A 48 ct 1500 


1 metr do odstąpieniu. 
bez błędu. 


wysyłka z opakowaniem, około 19—20 metrów za zaliczką. 
wysyłam wymieniam natomiast niestosowne każdej chwili. 


S. Stein, (cinen-Weberei Nachod, Czechy. 


len ia jakość 150 cm. szerokość, bez szewu 1 metr 
resztek weby inian j pod gwa- 
rancya len ła jakość 50—82 cm. szerckoś 
Dlugość resztek 6 -20 metrow, pod gwarticyą 
Przy większym odbiorze daję 5 proc. opustu. 


p- cenie BU ceut. za 


Najmniejsza 
Wzorów nie 


PAST 


piersiowej. Astmy, etc. 
Niezbędnych dla osób 


| takowych 
(etowe par 


ane eaen m 


a Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. » 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczność g 


ILEK GERAUD 


Nicomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowogt j 
Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, 


które zbytecznie głos utrudzają. 

Bardzo użyteczne dla Palących. d 
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania 
: we | wowie, w aptekach PP. Mikolascha, 
Krzyżanow-kiepo, ] 
Krakowie, w aptek. PP. Wiszniewskiego. Redyka i Trauczyń- 
skieza; w Poznaniu, u P Glabisza i w Czerwonej aptece, etc. 


Za Jednego centa naka:mić 
można duszę swoją codziennie pięć 
razy. — Ža trzydaieści cem- 
tów można p silać duszę stoją 
150 razy w jednym miesigen. 
Pozna każdy powianości i obowią- 
zki swoje, udoskonali w jedn ym 
roku siebie lub bliżn'ego, ofiaro- 
wawszy na to 7 koron i 20 bale 
rzy. — Przypadająca więc przed- 
płstę mięsięczną, kwar alng Jub 
roczną wysyla się przekazem adre- 
sujac tak: Administracya „,,Giro- 
szówekć w Krakowie, na Skal e, 
If piętro, drzwi 12. Na przekazie 
wypisać trzaba adres swój wyraźnie. 
— „Groszówki* nauczają jak trzeba 
Żyć na aiemi, żeby uszczczęśliwić 
duszę swoją — Odżałujmy na ten cel 
co dzień jednego eenta! Mo- 
że to i powinień uczynić człowiek 
każdy, nawet majuboższy. Kto 
sobie „Głroszówki* bodaj na 1 mie- 
siąc uyłko sprowadzi. ten sobie 
d lsze sprowadzał będziei nie po- 
żaluje, one bowiem s.okroć więcej 
dają niźli obiecują, bo onę nawet 
najgorszego człowieka na dobrego 
przerobić potrałią. — Zdecyduj się 
zatem na  „Groszówki* łaskawy 
Czytelnikn ! [157 


8 Kartki z widokami & 


w największym wyborze 
=== Skład papieru == 


Emil E. Jarosz 
Plac Maryaćki 2. 
3 Co tydzień nowości. X% 


"W we EG | 
Bryndza deserowa 


faska najlepszej 7.— kor. 
„ majowe) 6— p 
„ ostrej . 4.50 p 
Paczka 5 kg. słoniny 7. 
papryk 8.— 
smalsu 8.— n 
„ powidła?2.60 
„  Sliwek 2.40 
„u seru 7.0 ,, 
5, masła 8.— , 
Poleca dom specyałów węgierskich 
Kiefer Leó, Kćsmark (Węgry). [145 
A Krniń- 


Zarząd pasieki skiego 


w Jezierzanach ad Borszczów 
wysyla w pięciokilcwych blaszan- 
kach wszystko opłatnie prawdziwy 
miód lipcowy w tenie 6 kor. 50 hal., 
a wyborny miód lipowy w cenie 
7 kor. Wysyła również miody piine 
odszczególnione na kilku wysta- 
wach a to, stołowy, kasztelański, 
królewski i miody pitne owocowe 
jak Berówczak, Maliuiak, Dereniak, 
Wiśnias, Winogroniak, Ożyniak, itd. 
w pięciokiowych blaszankach wszy- 
stko opłanie w cenach od 6 kor, 
40 hal. do 6 kor. 80 bal. Cenniki na 
życzenie franko. 


| Derkinakonie! 


Pdzostaly zapas zjedn. 
% fabryk kuców mam zle- 
cenie sprzedać za polo- 
$. wę ceny. Polecam prze- 
` to grube, trwałe, ciepłe 
nieprzemakalne derki nu konie, wło- 
siste, dające się też użyć jako koce 
do spania, a przytein bajecznie ta- 
me. Gatunek A, Szare z kolorowem 
szlakami, 2 m.dł.. 1! szer, k. 4- — 
B bronzowe fiakierskie z czerwona 
mi i czarnemi szlakami: k. 5.50; 
C wełniane derki dworskie, żóite ze 
szlakami, 2 m. długie, 11/ szer k. 6.80. 

Wysyła za zaliczką firma polska 
A. WEISBERG, Wiedeń, Il., Unt. 
Donaustrasse Nr. 23A. Cennik o 
ianych derkach za darmo. 2600 


ŁA) 
faska 


ph poh pd pad pi pad pd ped pa 


UO ULP GR 


| 


MSANE; 


Ruckera, Ehrbara; w 


Paczki i Chrust 


codziennie świeży 
poleca 
ADAM PIASECKI J 
ul. Florwańska 2, Hote! Dror- 
deński, Kraków, ul. Dluga 10. h 


Wina węgierskie 
przeważnie z własnych winnic, więc 
z pierwszej ręki, doskonale. czyste, 


Wina francuskie 


białci czerwone, wyhoeriwe, 


Madeyra i Malaga 


odleżałe z najlepszych źródeł spro- 


waądzane, oraz likiery zagraniczne 
w magazynie 2327 0 
JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie, Rypak g’. R4. 


Od 40 lat znana herbata 
z rączką jest zawsze doskonała 
i świeża Herbata Ceylon Darling 
po K. 1.30 za ||, fuut. Herbata 
Ceylon Gonar po 1.70 za '|, funta 
są wyborne gatunki w Margarynia 
JuliuszaGrossego w Krakowie, Rynek 37. 


Pierwsay i najwiękazy w kreju 
SKŁAD MASZYN 
do szycia i haftu 


wyrobów trykotowych i 


maszyn do pisania który 
nie posługuje się ager- 
tami. 


Nauk 
hafh 
ben- 
płatmie 
Cenniki 
grats 
france 
Peyjma 
je rô- 
w nież 
maszyny 
də saycia 
w szelkich systemów do naprawy. 


Józef Ilwanieki, 
mechanik i specyallsta. 
LWÓW, Hotei Żorża, 


Dla Pan! 


Opaski i wkładki menstrua- 

cyjne różnych systemów, pa- 

sy brzuszne, kompletne wy- 

prawy dla položnic (sprzedaż 

wyłączna). Wysyłki na pro 

wintyę odwrotnie. Skład Apto- 
czny mag. farm. 


J. Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka Nr. 15. 


e Z e r 
Swieżość 
młodzieńczą mo- 
¿na zachować bar- 
dzo długo jeżeli się 
używa tylko prepa- 
tów zuanych i u- 
znanych jako dosko- 
nałych, a do których należą 
Creme Simon oraz Puder ry- 
żowy Simon'a. — Jednocześnie 
trzeba bardzo unikać kosme- 
tyków podejrzanych. 744 


W drukarni „Głosu Narodu“ pod zarzadam Stanistawa Tomaszewskiego w Krakowie. 


Nr. B 


JEDYNA W KRAJO 
FABRYKA PASÓ 


maszynowych 


ignacege Wurn 


w Krakowe nl Kanouicza 1. í 


Osobom godnym zaufani 


które ctciałyby S'ę zająć ro 

wa echnien'iem pr edmioru pozd 
nego i pożytecznegodla każdej rod: 
pol kc-kutolickiej i wogóle každ 
osoby dorosłej, ofinruję wysok 
wynagrodzenie. Szczegóła 
chętni slużę za dar no. Kapitału g 
potrzeba. Korespon lencja polska 
niemicck>. adres: Księgarnia Ka 
cka Otona Thoma, Stutgart ( Watrtem 


Broszury agitacyjne na czasi 


1. Ludowey, ich historya, gasaó 
i dążności. 

2 Poiskie Centrum Ludowe, histor} 
zasady i dążności, 

Obie broszury, obejmujące każ 
po 2 i pół arkusza “ruku, kosztu) 
pojedyńczo po 25 halerzy. 

Dla masowego rozszerzania: 
sztuk 18 ( o 9) 3 kor.50h 
» 8 (po 2p": 6 koron. 

„ W ypo 50). . 10 3 

Żamawiać w Adminis'r. „Głos 

Narodu“ w Krakowie. 


A. W. 


ma list na poczcie. 


Kredyt esebisty dla Urzę 
dników, Oficerów, Nauczycie 
etc. Samotne Stowarzysz. Oszcze) 
dności i Zaliczkowe Związku U 
dników udzielają na przystępnyć 
warunkach także na dłagoletni 
splaty pożyczek osobistych. Agenc 
wykluczeni. Adresów Towe 
rzystw udziela się bezpłatnie Zen 
tralleitung des Beamter 
Yereines, Wiea, Wippliunge 
strasse 25, 2223 53 


Rutynowany 


technik 


przyjmie roboty do domu. * 
Wiadomość Administr. GI. NÆ 


Osoba wykształcona 


w wieku Średnim, może otrzyma 
posadę do wynczania Pani dom 
w jej gospodarstwie domowemi 
a takze jako jej towarzyszą. 

Bliż zżj wiadomości udzieli p. Jaz 
Skalski — tylko nstnie co dzienni 
od 4—5 po południu, Rynek glówni 
Linia A—B, 39. [14 

Fabryka wyrobów mas 


skich pod Firmą J. K. Kurkiewicz; 
Kraków, Grodzka 7, poszuknje 


skle: owej naty hmiast. Pierws:eń. 
stwo mają w adają'e jezykiem nie. 
mieckim. 161 3 


n sprzedania lub wy: 
w powiecie Stary- 


Jest zaro 
dzierżawie!: » 
Sambor, 


Folwark 


w obszarze przeszło 200 morgów 
oddalony 2!/, klin. cd miasta powiat 
koleji, poczty i telegr. Wtem jesi 
około #0 morg w |Indnego lasu 
resztę grunt orny i łąki, część zdre 
nowana, budynki bardzo dobre, wraz 
z pozostał+ krestencyą, zasiewami 
inwentarze żywym i martwym, po- 
liowanie własne, również może byś 
bardzo korżys! 'a parcelacya. Zig'o- 
szenia pod „Folwark“ Posta restante 
Stary-Sambor. [184 


Ożeni się 
kupiec lat 2%, energiczny dobry 
fachowiec, posiad:ją y interes do- 
brze rentują y wa tości 8 tysięcy 
koron bez duwów. Z braku odpo- 
więdniej znajomości, tą drogą chcial- 
by poznać panny lub młodą wdow. 
chętną do wspóln jp acy. — Traktu- 
je seryo. laskąue zgłosz nia przes 
swych rodaicó ~ lub pewne osoby 
z za aczeniem fotografii 1 wyszcze- 
gólnicniem ewentualnego posagu 
proszę odsyłać o Administrucyj 
„Głosu Narodu“: Dla kupea 123. [1 


A awaler 


lat 23. zrcer, pragnie się zapozna 
z panną lub młodą wdową w ce- 
lu matrymonialnym. Mały posag 
wymagany. Oleriy z dołączeniem 
fotografii pod lit. Z. L. do Aq 
„Głosu Narodu‘. 


